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KSIĘGARNIA TOWARZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ
KRAKÓW, UL. ŚW. ANNY 5, poleca: m in istra  sk a t t»u

Szaper A ntoni: Ilistorja  P olsk i CU użytku  
szkolnego w 40 lekcjach. W ydanie I I  uzupeł­
nione, inlcp. 40.COO-—.

W ysyłka na prowincję 
Księgarnie rabat

Szaper A nton i: Teatr dla m łodzieży, zawiera' 
Małolndki. Fantazja dram at w 3 odsłonach. W noc  
św. Mikołaja. Obrazek scen. w 1 od sł. 57.000 m kp.
odwrotną pocztą.
oryginalny. 2215 1 3

7 8 7 1 - 1 1 8 2 3 -
K raków , 12 października.

Działo się dnia 27 sierpnia  1871 r. Ówczesny 
kanclerz  niem iecki, ks. Bism arck, dow iedziaw ­
szy się, że we F ran c ji m iało w yw iązać się prze­
silenie gabinetow e, da ł natychm iast, lir. W al- 
dt rsee, sw ojem u charge d ‘affaires w  P aryżu  
następu jące  instrukcje:

„G dyby przesili nie m iało spow odow ać zm ia­
ny , m ające doniosłość polityczną, sądziliby­
śm y, że m am y praw o zm ocnić natychm iast 
w ojska  niem ieckie, znajdu jące się w e F ran c ji 
aż do tego  stanu  <*f k tyw nego , k tó ry  będzie się 
nam  w ydaw ał potrzebny do zabezpieczenia na­
szych żądań.* Nie cofniem y się przed użyciem  
tego  p raw a i zażądam y od F ran c ji zw rotu ko ­
sztów , k tó re  s tąd  w ynikną. G dybv położc nie we 
F ran c ji s ta ło  się niepew nein, nie czekalibyśm y 
n a  a tak  francuski. W  chwili, gdy  u trzym anie  
poko ju  sta łoby  się w ątpi i w e n ,  p rzystąp im y  do 
w znow ienia Kroków nieprzy jacielsk ich  m obili­
zu jąc 500.000 żołnierzy11.

Po upływio roku, a  m ianow icie dn ia  5 g ru ­
dnia  1872 B ism arck w  raporcie do W ilhelma 1. 
pisał, że z pow odu każdej zm iany rządu  we 
F ran c ji m usiałby rząd francuski na  nowo zba­
dać podstaw y gw arancy j i pokoju  z F ran c ją . A 
w reszcie dn ia  2 lu tego 1873 B ism arck w  in stru ­
kcji d la  am basadora niem ieckiego w  P ary żu  za­
znaczył, że N iem cy nigdy  nie chciały  w ojny 
(siei), ale  gotow e są  rozpocząć ją  każdej chwili 
w razie now ych żądań  F ran c ji1*.

T e trzy  bardzo znam iejm e w ystąp ien ia  Bis­
m arcka po w ojnie francusko niem ieckiej z roku 
1870 i 1871 przypom niał Stresem annow i przed 
tygodniem  „Le T em ps“ z pow odu przesilenia 
gabinetow ego w Niemczech. Przypom nienie b y ­
ło bardzo na  czasie, a  w ypadk i z osta tn ich  dni, 
następu jące  po sobie z b łyskaw iczną szybko­
ścią, uspraw iedliw iają w zupełności ostroż- 
n«ść. ja k ą  P  unca.re zachow uje wobec Niemiec. 
Jeże li B ism arck sądził, że sku tk iem  przesilenia 
rządow ego w e F ran c ji m usiałby wzm ocnić n ie­
mieckie siły  w ojskow e na okupow anym  przez 
N iem cy teren ie  fłSncuskim , to  chyba tosam o 
em w o przysługuje  dzisiaj F ran c ji na okupow a­
nym  przez n ią  terenie niem ieckim . Jeżeli d a ­
lej B ism arck na w ypadek  zagrożenia pokoju 
praw ił o podjęciu now ych kroków  w ojennych, 
a  później nie cofał się naw et przed pow tórną 
w ojną, aczkolw iek F ra n c ja  ów czesna nie daw a­
ła  do podobnych pogróżek żadnego pow odu, 
to  chyba w szystk ie k ro k i dzisiejsze P o in ca re - 
go d la  zabezpieczenia F ran c ji przed agres,,ą n ie­
m iecką i d la  o trzym ania  odszkodow ań, są ca ł­
kow icie uspraw iedliw ione. Gdy porów nam y po­
lity k ę  pow ojenną B ism arcka w obec F ran c ji z 
po lity k ą  Poincarego  wobec Nn mice, o trzym a­
m y „.afny obraz rzekom ego iinperjałiznm  fran ­
cuskiego.

K anclerz niem iecki zapow iada urzędownie 
zwinięcie hieniego oporu, a  rów nocześnie cały 
niem iecki obóz praw icow y zapuwi ida „opór 
czynny**. K anclerz niem iecki w  parlam encie 
mówi o konieczności porozum ienia się z F ra n ­
cją , a nacjo n a lis ta  hr. W estarp  mowi o nowej 
w ojnie z F ran c ją . N aw et czynnik sto jący  po­
nad  stronnictw am i, a  m ianowicie p rezyden t Rze- 
szy niem ieckiej, w  p rok lam acji do narodu  n ie­
m ieckiego w spraw ie zaniechania oporu b ie rne­
go nie zdolal w strzym ać się od w ycieczek p rze­
ciwko 1 rancji, co stw ierdziła sw ojego czasu 
„Nene F reie  Prcsse**. ri a  n iefo rtunna prol-lama- 
cja  prezyden ta  E b erta  spow odow ała ty lko  ten 
sk u H c , że rad y k a li francuscy, k tó rzy  ciągle 
mówili o dobrej woli St.resem anna i zbytecznej 
nieufności Poincarego, stanęli w reszcie po stro-

\
nie prem jera francuskiego. Dziennik ta k  opo­
zycyjny, jak  „E re  N ouvelle“ przyznaje  słu sz­
ność ro in ca rem u .

Po urzędow em  ogłoszeniu, że bierny opór w 
zagłębiu R uhr usta je , m iały nastąp ić  rokow a­
nia z F ran c ją , w zględnie z koalicją. Ale rząd  
niem iecki do tąd  nie w ystąp ił z żadnem i kon- 
kretnem i propozycjam i i znowu uprawia, p o lity ­
kę zakulisową w  Londynie i B rukseli R ów no­
cześnie Stinnes i p rzy jaciele  jego z w ielkiego 
przem ysłu udali się do g en era ła  D egoutto  i od­
byli z nim  rokow ania, k tó re  podobno w ysunęły  
sic poza gran ice spraw y pod jęcia  p racy  w  za­
głębiu R uhry. R ząd niem iecki ośw iadcza, że 
F tinnes i jego przy jaciele  działali na w łasną 
rękę bez porozum ienia się z rządem  i że kam  
clerz dow iedział się o tem  dopiero po fakcie. — 
Ale sum kanclerz  nie m yśli d o tąd  o żadnych 
L o k a c h  w  k ierunku  porozum ienia się z F ran- 
eją  i tą  bezczynnością zniechęca zwolenników  
pokoiu , a zachęca do ak c ji szow inistów  wrszel- 
kiugó rodzaju . Jeżeli d r S tresem ann sądzi wbrew 
gorzkim  dośw iadczeniom  sw oltti poprzedników ', 
że zdoła, p rze trzym ać Poincarego , to  m yli się 
wr sposób fa ta lny . N igdy pozycja Poincarego 
nic by ła  ta k  silna, jak  obecnie, n a tom iast o po­
zycji kanclerza  S tresem anna w y raża ją  się pe­
sym istycznie n aw et jego najbliżsi przyjaciele. 
Ale w idocznie p o lity k a  niem iecka toc zy się na 
oślep po rów ni pochyłej razem  z m arką  n ie­
m iecką.

Podriśż prez. Rzeczypospolitej
Ostrów Łomżyński, 11 października. (PAT). 

D ni# 10 bm. o  godz, 7 ra.no p rezy d en t R zeczy­
pospolitej w yjechał z W arszaw y na Kilkudnio­
wą ^amo-chodową podróż do województwa bła- 
łoruSKiego 1 na W ileńszczyznę. Prezydentow i 
tow arzyszył ad,jutami genera lny  pułkow nik  Za­
ruski o,raiz aidjutamci kp t. M ajer yior. iJorode- 
cki j por. Łaszki* wicz. N adto db gra m e w oje­
w ództw a biailo.-toekiiego tow arzyszy ł p rezy d en ­
tow i w ojew oda wajrsz .iwski p. S-ołtao, a  w prze­
jeździło przez ulice W arszaw y kom endan t m ia­
s ta  jem'. S uszyński P rezy d en t zatrzym ali nic w 
Raidzymimiie i W yszkow ie przez czojs k ró tk i, 
poc-zem udał się do. O strow a, gdzie zabaw ił d łu ­
żej. S tąd  u d a ł się p. prezyd'emt do Łomży. Za­
rów no w O strow ie ja k  w  Łom ży przyjm ow ano 
prezyden ta  ow acyjnie.

IN IC JA T Y W A  OSZCZĘDNOŚCIOW A PR E Z . 
R ZEC ZY PO SPO LITEJ.

W arszawa, 11 październ ika (PAT). P rezyden t 
R zeczypospolitej zarządził skreśleitię w budże­
cie swoim około 40 proc. w szystkich wydatków.
P. p rezyden t R zeczypospolitej sto i bowiem na 
stanow isku, że p rzedew szystk irm  budżet p re z y ­
den ta  R zeczypospolitej pow inien być p rzy k ła ­
dem  oszczędności d la w szystk ich  obyw ateli 
państw a  w ty cli ciężkich czasach d la  skarbu 
Rzeczypospolitej.

Strajk Kofein, z? i p o c z te e f ia  
ii K stssM

K rtowice, 11 październ ika .(AYYj Dziś o godz. 
9 rano w ybuchł tu  strajk kop,;o%vy. W szyscy  
robotnicy opuścili pracę. Ludności w zbroniono 
w yjazdu. Od gadziny  9 m inut 30 pracownicy 
pocztowi przerwali pracę. Przyjm ow ane są  ty l­
ko rozm owy urzędow e.

W arszawa, 11 październ ika (Tel. włK W  Sej­
mie dziś ztfowu wielki dzień. Przem aw iał, ja k  
to zapow iadaliśm y, min. Kucharski, któ ry , cho­
ciaż ośw iadczył, żc nie chce zam ykać oczu na 
obecny stan  rzeczy, to  jednak  nie odniósł su­
kcesu, co zresz tą  było nie trudnem  do przew i­
dzenia. Przem ów ienie p  K ucharsk iego  w ciąż 
obracało  się dokota naszego nieszczęścia finan­
sow ego, jakiem  je s t in flacja , dokoła  spraw y za­
trzym an ia  m aszyny d rukarsk ie j, w prow adzenia 
oszczędności itp.
W reszcie m in ister uży ł argum en tu  niezw ykle 
..oryginalnego**, jak im  jest zwalanie w iny za o- 
becną sytuację na poprzednie rządy, Natomiast 
nie usłyszeliśm y ani słowa o pożyczce zagra­
nicznej, o katastrofalnym  aeficycie kolejowym  
i o losie bonów złotych. P. Kucharski z widocz­
ną niechęcią wykrztusił cyfrę powiększenia się 
stanu zadłużenia w P. K. K. P. w  ostatn im  czte­
rom iesięcznym  okresie.

Przem ów ienie m in istra  trak tow ane  b y ! '' na 
lew icy przew ażnie humorystycznie. Z lewej 
s tro n y  Izby co chw ila podnosiły  się ironiczne, 
a  słuszne apostro fy , skierow ane pod adresem  
m ów cy, k tó ry  bronił się niezwykłe słabo.

N atychm iast po przem ów ieniu p. K ucharsk ie­
go zw róciliśm y się do szeregu postów  z prośbą 
o w ypow iedzenie opinji. Z pośród posłów  w ięk­
szości rządow ej, poseł M ianowski (Ch. D.) uchy­
lił się od odpowiedzi, m otyw ującą  to  tem , że 
je s t jednym z pierw szych, którzy wystąpili 
przeciw polityce skarbowej p. Kucharskiego, 
lecz z drugiej s tru n y  należy  do w iększości, 
przez co jest zw iązany w w ypow laa ” • swego 
zdan ia l

Pos. B yrka  (P iast) oświadcza., że w yw ody by­
ły słuszne, a p. K ucharsk i jest na  tyk*‘skrom ny, 
że przyznał się, iż program jego me iest nowjł, 
a  tv lko  w ykonanie  jego  dotychczas szw anku- 
w aio. Pos. Byrka m a najgłębsze przekonanie, źe 
p. K ucharskiem u uda się przedstaw iony  przez 
m ego program  wy konać.

Ziipeinic inaczej brzm ią opmjo postów  pozy­
cy jnych. Pos. Ł ypacew .cz (W yzw olenie) za­
znacza, że w przem ów ieniu by t ca ły  szereg 
szczegółów  now ych i praw dopodobnych, lecz 
co było prawdziwe, nie było nowe, a co nowo, 
nie by i o prawdziwe. Rząd obecny w  czasie swre- 
go czterom iesięcznego Kierowania, naw ą p a ń ­

stw ow ą, absolutnie nic w dziedzinie skarbowej 
nie uczynił, a  chociaż p. K w lią rsk i w przem ó­
w ieniu swem ośw iadczył, że nie w ejdzie na d ro ­
gę eksperym entów , to  jed n ak  pewne ekspery- 
menta już rozpocząć; ek^perynn titern bowiem 
jes t zniesienie k redy tów  dla banków , zrażenie 
ludności do oszczędzania przez wstrzym anie- 
w kładek  zlotow ych. Oszczędności, poczynione 
przez p. K ucharskiego, są  przew ażnie fikcyine I 
drobne, ja k  zniesienie m in isterstw a zdrow ia, Iwo 
usunięcie 16 ty sięcy  urzędników', k tó ry  cli z re ­
sz tą  zwolniono przew ażnie ze względów partyj­
nych. P. K ucharsk i na tom iast słow-em nie wrspo- 
mntał, ilu urzędników z tych samych względów  
przyjmuje. Z asady  p. K ucharsk iego  w ylusz- 
czył o w lele lepiej jeden  z jego poprzedników , 
mianowicie p. Michalski, szezególuie co się ty ­
czy śruby podatkowej i „żelaznej miotły**.

W yw iady nasze uzupełniamyT zdaniem  posła 
W yrzykow skiego (Jedność  Ludow a), k tó ry  o- 
pinję swą sform ułow ał w  następ u jący ch  sło- 
w'ach:

„Przem ów ienie min. K ucharsk iego  robiło w ra 
żenie wym igiwania się przed dotknięciem naj­
istotniejszych spraw, d o tyczących  napraw y 
skarbu. Sejm niczego się nie dow iedział o rek la ­
m ow anej ta k  szum nie „pożyczce zagranicznej**, 
na tom iast w ysłuchał k ilk ak ro tn y ch  ataków ' na  
poprzednie rządy . Oiekawem  jest, jak się w  
tych  m om entach czuli pp. W itos i M ichalski, w 
k tó rych  a ta k i również bezpośrednio godziły. 
Jedynym , w edług  m nie, ra tunkiem  d la  skarbu  
w chwili obecnej —  kończy  pos. W yrzykow ski 
—  jest ustąpienie min. Kucharskiego**.

A
O NASTĘPCĘ PO MINISTRZE 

KUCHARSKIM. *
„K u rje r Poranny'* dow iaduje się z kół zbli­

żonych do rządu , że licząc się z ew entualno­
ścią ustąpienia p. Kucharskiego ze stanow iska 
min. skarbu  i że w zw iązku z tem  rozpoczęła 
się już w ym iana zdań co do osoby następ cy  p. 
K ucharskiego. Ja k o  jednego  z czołow ych kan 
dydatów  na  to stanow isko  w ym ieniają  \ks. po- 
sia  Adamskiego, W edług relacji prz.ez nas po­
siadanych  stronnictw o Cłirz. 1>, do k tó rego  n a ­
leży ks. A dam ski, ma duże zastrzeżenia co do 
angażow ania  się sw ego członka na  to odpow ie­
dzialne stanow isko  wr rządzie.

flfctjt MCjMBlWii) fiW SKłCłl 
MM lit) T u r c j i  I Jjkwmi

Paryż, 11 października (I’\T ) . ,-Matin** dono­
si z M oguncji, żc wr najbliższym  czasie rozpo­
cznie się w ielka akcja bawarskich nacjonalistów  
przeciw Turyngji i Saksonji. H itler rozporzą 
dza 3(10.000 dobrze uzbrojonych ludzi. Przy  
zódcy kom unistyczni są pełni ufności i spodzie­

wają się. że odeprą, w szystk ie  a ta k i i zdołają  
opanow ać w szystk ie  połączenia kolejow e.
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Krytyczna sytuacja w
AOhb ustawa & upowa£aieniacS&

R p i c b s t a g u
W iedeń, 11 październ ika (PAT). Z B erlina do­

noszą pod d a tą  dzisiejszą:
Dziś o godz. 10 rozpoczęło sie posiedzenie 

R e!chstagu. N a porządku  dziennym  jest trzecie 
czytanie ustawy o upoważnieniach.

Gdy p rezyden t Izby Loebe otw orzy! obrady, 
Izba by ła  słano obsadzona. Sądzą, że kom uniści 
zam ierzają p row ad zić  o b stru k c ję  p rzec iw  u s t a ­
w ie . Pierw szy przem aw ia! kom unista  F roehrieli, 
który  w ygłosił blisko dwmgodzinną mowę. N a­
stępnie przem aw iał rad y k a ln y  socja lista  Ledfc- 
bu r. k tó ry  zażądał, b y  k a n c le r z  z ja w ił s ię  w  
Izbie.

P rezy d en t R eichstagu Loebe (należący  do 
frak c ji ' nacjonalistycznej) odpow iedział na żą­
danie Ledelm ra:

—  K anclerz baw ił w izbie, poczynił obser­
w acjo co do sil, jak ich  poszczególne frakcje  
zjaw iły  się w izbie i udał się do p rezyden ta  p ań ­
stw a. K anclerz znajduje się w tej chwili w  dro­
d ze  p o w ro tn ej.

To ośw iadczenie, zaw ierające w y ra źn ą  p o ­
g ró żk ę  ro zw ią za n ia  R e ic h sta g u , wryw otało w ie l­
k ą  sensację.

K anclerz S tresem ann po sw ym  pow rocie po­
w ołał przyw ódców  stronn ic tw  i ośw iadczył im, 
że ma w  tece u p o w a żn ien ie  d o  ro zw iązan ia

R eichstagu . K m ele rz  zw rócił uw agę stron  
n ie tw , by się odpowiednio do tego zachowały.

Sytuację  uwmżaja za nader krytyczną. W  
kolach  parlam en tarnych  słychać, że niem ieccy 
narodow cy uchylą się od głosowania, by w ten 
sposob zdekompletować iżbę,

Wiedeń, 11 październ ika (PAT). „N eue F r. 
P ie sse“ donosi z B erhna, że rząd p rzygotow ał 
szereg rozporządzeń do natychm iastow ego o- 
g loszenia ich po uchw aleniu  u staw y  o upow aż­
nieniach. R ozporządzenia te  do ty czą  reformy 
walutowej, potanienia chleba i konwencji cen­
nikowej karteli i syndykatów .

Z ZA KULIS POLITYKI NIEMIECKIEJ.
Berlin, 11 październ ika (PAT). W  zw iązku 

z opublikow aniem  przez n iedyskrecję  poufnego  
sprawozdania, złożonego przez Stinnesa kancle­
rzowi Sfresemannowi zostały wdrożone docho­
dzenia.

Berlin, 11 październ ika (PAT), R ząd R zeszy 
obradow ał w czoraj n ad  spraw ą p e rtra k ta cy j, 
jakie przedstawiciele w ielkiego przemysłu na­
wiązali z generałem Degouttem  i jego zastępcą.
N a dzisiejszem  w leezornem  posiedzeniu gab inet 
Rzeszy m a zająć  stanow isko w te j spraw ie. ~

UPADEK NIEFORTUNNEGO WNIOSKU 
LITWY.

^W arszawa, 11 października 7PAT). N a osrai- 
m em  zebraniu  ogólnem  m iędzynarodow ego 
zw iązku kolejow ego, kcóre odbyło się w l arti' 
żu z koncern ub. m iesiąca przy w'spóhidzi*.'.» 
podsekretarza stanu kolei polskich p. Eber 
hardta, usunięto na żądanie naszego przedsta­
w iciela wniosek kole' litewskich w sprawie u- 
stalenia komunikacji bezpośredniej między 
Niemcami, Litwą, Łotwą, Estonja i Rosją so ­
wiecką. Żądanie pow yższe uzasadn ił p. wicemi 
n ister kolei E b erb a rd t tem , że spraw a tego ro 
dzaju  z is to ty  sw ojej zależy od bezpośredniego 
porozum ienia zainteresowanych zarządów kole 
jowych, a w e wniosku pominiętą zostaia Pol 
ska, zaś kom unikacja  bezpośrednia pom iędz1! 
Niemcami a  w schodem  nie da się przeprowadzić 
dziś bez wciągnięcia w nią polskiej sieci kole­
jowej, jeżeli m a być m ow a o całych Niem czech 
a  nie ty lk o  o P rusach  W schodnich.

SPISEK W RUMUNJI.
Londyn, 11 października (PAT). „D any  Maif* 

donosi z B ukaresztu , że w ykryto w ielki spisek  
przeciw pre tydentowł Rady m in ls tu  w. D oko­
nano  wielu aresztow ań.

I  Sejmu śięskisgo
K atow ice, 10 października- 

N a w czorajszem  posiedzeniu Sejm u śląsidego  
toczyła- się obszerna dyskusja  nad spraw ozdaniem  
kom isji praw niczej w  spraw ie przeliczania zai^b  
ków  robotników  i pracowników na podstaw ie pa 
rytetu  złota . W  tej spraw ie zabierali g ło s liczni 
posłow ie. W końeu przyjęto rezolucję, dom agają  
cą się, alty ustaw a, w edług k lórej p lace robotni­
ków  i pracow ników  um ysłow ych  obliczane być  
m ają na podstaw ie parytetu  złota zosta ła  przez 
Stjm  w arszaw ski jak najw cześniej zam twiona i 
rozciągnięta tanże na w ojew ództw o ś .ask ic , oraz 
aby u siaw a  ta  obejm ow ała w szelk ie  dziedziny go  
spodarstw a Krajowego. W reszcie przyjęto wniosę!; 
pos. Me cha ja i tow . w  spraw ie r o z c ią g n ij  iu usta  
w y niem ieckiej z dnia 19 lipea 1919 r. (ordynai-ja 
ubezpieczeniow a R zeszy  n iem ieckiej! na część c ie ­
szyńską w ojew ództw a śląskiego. Nalej przyjęto  
b( z dyskusji po przem ów ieniu pos Jan ick . :go 
w niosek  kom isji budżetow ej w  spraw ie u tw orzim a  
kom isji inform acyjnej dla badania a d m in i-t ia c j  
w  w ojew ództw ie Śląskiem. Kom Łja ta ma się  
sk ładać z 7 posłów . W niosek  kom isji praw niczej 
w spraw ie odbudowy m iast przekazano do kom isji 
budżetow ej. R: w icem arszałek stw ierdził następ  
nic. że na osU tn iem  plcnam em  posiedzeniu Sejmu 
naruszon przepi; y  Regulaminu, nie poddając pou 
g łosow an ie v nio Sfcu bloku narodow ego, zg łoszone­
go  przez ks. B rzóskę w  spraw ie szkót nniejszo  
żelow ych  w  górnośląskiej części w ojcw ództi ; 
śląsk iego . Jak  w iadom o, w ów czas rezolucja klubu 
niem ieckiego w  tej spraw ie przeszła dzięki tej n ie­
form alności. W obec tego  w icem arszałek , nie prze­
sądzając m erytorycznej strony postu la tów  rezolu­
cji n iem ieckiej, og łasza  niew ażność przyjętej nc 
ostatn iem  posiedzeniu rezolucji. N astępnie Sejm  
przeszedł do porządku dziennego nad wnioskiem  
N iem ców  w  spraw ie likw idacji gim nazjum niem ie­
ck iego  w  C ieszynie. Z ałatw iono jeszcze parę na­
gły* li wnio.-ków , poczem  m arszałek zakończył po­
siedzenie, w-yznaczając następne na środę, 17 bm. 
godz. 3 po poł.

..JM IfłM
rocznice zgonu Stanisława Konarskiego.

aw et w najgorszych czasach sask ich  bywa- 
y  n  nas jryfinjłtfki mądne, patrjot.yczne, oIk* 

jętnie nai Roinulaimość, k tó re  zło widziały i usi- 
do s-unaeń zacliwaRzczonych sa- 

--'uioiwern. Z za*; hodu docierają, 
iramo wlszyi^tkia now e p rądy , w alące taninom  
w zwady uprz1- Izeń, l^zanyślności- i nierządu. 
Nio w..zy*c.y zrąrtp ii; v- mo-żnaść jiopraw^y, jak  
6 j  Itiiczynił oiiądry zrosziLą, ina łkon ten t, StanLsłaiw 
fifCT.ęk.jiUkZ Lubom.ii k- w dziele ,,Do van ita to  
consiJioninT* (O bozsikuceczności R ady). Były 
to  jed.a'0&tkii naliczno,^ głów iue w śród sfe.r wiel- 
kc-pańskich, lobzuaijoiuiontnch z życiem  Zachodiu 
a  naw oływ ania itch, W to.rmie bardzo  łagodne, 
n ic  ] K>zo),awały p-zecież bez odgłosu. 8uuiistaw  
Jabł-Ofiwwski pisze sw oj „S krupu ł bez sk ru p u ­
łu ^  S tefan  Ganczyriski „A natom ję lizcczypo- 
spoiiiioj**. Przoduje" m iędzy niiini S tan isław  L e- 
45 z, ifl' z, y  n  s k  i, n iedoszły k ró l polski, k tó ry  
w y d aje  „G łos w olny w olność ubezpieczający 
•a nic m ogąc służ-yć ojczyźnie n a  tron ie  polskim, 
czyni to  weetłu; sił w dalekiej L o ta ry n g ji, gdzio 
gitHinadzi dokiola aiebie m łodzież po lską  j  s ta ra  
się  przepoić ją  m yślą refo rm atorską . Owoce 
•tych usiłow ań dojrzew ają około połow y w ieku 
KYTIL, a  znajdą  się także dziedzinie w ycho­
wania. . . .

Przyczynił się do teg o  w najw iększe, m ierze 
E t a » i a ł 3'W K o a a i i f k i  (1700— 1773), wy-

cliowiapok odrodzemLa um ysłow ego, dokonane­
go w Rzym ie, zw olennik L eszczyńskiego, po­
tom ek s ta ro ży tn eg o  rodu  w. skrom nej szacie 
zakonn ika  pijarskiego*, człow iek w ielkiego ro 
z-iirnu, żelaznej woli, dziw nej iiezliieresow  "o ś -1, 
gorącego  paitrjotyzm u, dusza ż n a tu ry  chrześci­
jańska . On to  z ca łą  stanow czością odw ażył 
się być mądryjm., jak  to  k ró l S tan isław  A ugust 
kaaał w ybić bardzo isłuisznio n a  pośw ięconym  
jego  czegm edalu : „Sapere auso“ (Tem u, k tó ry  
odważą ! się być m ądrym).

Na czem ipolcgają n iespożyto  zasługi S tan i­
sław a K onarsk iego?

Um iał postaw ić d iagnozę z.ła:, um iał podać 
środki zaradcze i m iał odw agę cyw ilną w ystą­
pić n iejako  dio walki z uprzedzeniam i i  przy- 
wiilEoiuiami całego —  m ożna pow iedzieć —  n a ­
rodu!

G dy ca ły  naród: sądził, żo węyehowanie za- 
-omie, w  szczególności jezuwlcie, je s t n a jd o ­

skonalsze , K onarsk i m iał odw agę powledzmć, 
żo je s t ono zupełnie złe i dom aga się gw ałtow ­
nej reform y.

G dy ca ły  nairód w elitkubraćjach  m akaroni- 
czno paneg irycznych  w idział szczy t sty lu , do­
w cipu i rozum u, K onarsk i m iał odw agę nazw ać 
je najobrzydliw szeini poitw oniaściam i m owy, 
rozum u i języka.

Gdy. „liberum  v c to “ uchodziło, w oczach c a ­
łego uamodU za źrenicę złotej wolności, K onar 
aki m iał odw agę naz)wa< to  zgubne nadużycie  
bałw anem , k tó iy  pow inien być podcięty  u sa 
m ego korzemai.

ri  rzeba było zaiste odwagi,, ażeby  w ton spo ­

sób przeciw staw ić się u ta rte j i zatoorzenionoj 
opinji. Toż nie dziw, że na  śm iałka  posypały  
się grom y. J e z u  ń  oskarży li go przed  papie­
żem  o niedotwiar&l >vo; łiluśrał b ronić  się na  pi­
śmie. N a sejm ikach  dom agano się, aby  wyrzu 
ceny  był z k ra ju  jak o  szkodnik , a  książki, jego  
aby ręk ą  k a ta  spalone b y ły  n a  stosie. Grożono 
m u skry tobójstw em . O fiarowywatlo b iskupstw o. 
Konarskii nie ug ią ł się ani przed groźbam i, ani 
przed obietnicam i, zbyt bow iem  dobrze o słu­
szności sw ojej by ł p rzekonany, za bardzo ko­
chał ojczyznę. N ależał też do  ludzi, kt.órzv już 
za życia  p a trzą , ja k  poglądy  ich zw yciężają 
w otpitnji

G enjalność K onarskiego p o legała  na  tem , że 
w idząc wielo złego, nie w szystko  zaraz chciał 
reform ow ać, ale ja k  m ąd iv  lekarz  s ta ra ł się po­
znać choroby najcięższe i te  naiprzóu uleczyć, 
pow tóre zaś, żo um iał podać „sku teczne  rad  
sposoby**.

W iedział dobrze K onarski, że pokolenie s ta r ­
sze, w nałogach  i przyw idzeniach w ychow ane, 
maiwyknień swolich ta k  sz j bko w yzbyć się nie 
poftrafi1. R eform ę pcwkimowił zacząć od  dorasta- 
jąbego. pokolenia.

W  tjan  .celu o tw orzył ,w W arszaw ie w  r. 1740 
t. zw. "Oollegium nobilium, czyli ko leg jum  dla 
sz lach ty , w. k to rem  zaprowmdził now y program  
nauk i i now ą m etodę pedagogiczną. Zaczął 
K onarsk i od sz lach ty , bo by łą  to  jed y n ie  wpły­
w ow a w arstw a w narodzie, a, to  od  szlacłity  
na jbogalszej, od dzieci wielmożów, oo wrledzifał, 
że w  Polsce s ta ry m  awyn. zajem  ca ły  k ra j pó j­
dzie za  panam i K olegjum  jego , w  pierw szym

ro k u  praw ie btjz uiczniiów, zdobyło z czasem  
talcą frekw encję i wpływ' iż czujni na Mość 
m łodzieży jezuici m usieli reformowmć swmjc 
kołegjai nu sposób szkoły  wzorowej K onarskie 
go.

P rog ram  K onarsk iego , lubo zachow yw ał je ­
szcze łacinę jak o  języ k  w ykładow y, w prow a­
dzał jednak, polszczyznę jako  osobny przed- 
miioh, a  o.bofe nLego francuszczyznę, k tó ra  stała: 
miot* n auczany  rów noległe z łaciną, a  obok 
niego francuszczyznę, k tó ra  s ta ła  wrow czas na 
w ysokim  stopniu  doskonałości i m iała  dobro­
czynnie oddziaływ ać na zachw aszczoną m ak a­
ronizm am i i p an eg ly zm em  polszczyznę.

W prowatdzał też K m arsk i n au k ę  histoirji 
krajow-ej i praw a ojczystego, ażeby  młodzież 
m ogła poznać zło i dobro przeszłości i w ycho­
w ała się na  dobrych obywmteli państw a Za 
p rzyk ładem  Zachodu szkoła K onarsk iego  obję­
ła tak że  nauki przyrodnicze i posługiw ała się 
p rzy  ich nauczan iu  dośw iadczeniam i) co było 
niezm ierną i gorszącą dla w ielu w spółcze­
snych now ością. Filozof ja  rwludaatyczna zas tą ­
piona została: przez K onarsk iego  Plozofja Kar- 
tez ju szą  i Boh ona., co  rów nież w yw oływ ało z 
p oczą tku  w ielkie zgorszenie, zwłaszcza: wśród 
mistrzów' jezuickich. N areszcie ba to g  czy róz­
gę, najw ażniejsze do te j p o y  środki w ycho­
w awcze, jakko lw iek  ch łosty  cielesnej nie usu 
nął bezw zględnie z jiedagogjr, za^tn.pił K onar­
ski budzeniem  sz lachetnej am bicji i -półza. 
w odnictw a, ora;z rozw ijaniem  poczucia .objwsn 
lekk iego .

K oftąibki za ją ł się specjaln ie  wytopioniom

w ad sty lu  i w ym ow y (retoryki). W  tym  celu 
napisał dzieło „D e cmendaTidis ełoąuentiae vi- 
t i k “ (0  nap raw ie  b łędów  w ym owy), w którem  
w ystąp ił w- spoisób nieptwej. dnahy  przetcirw mf 
kairow’zmową i panegiryzmiowi chło6zcząc Ale 
m iłosiernie uznane twiejkośei, a zcczyhacie od 
Joiezłśttosrudj k iy ty tó  w łasnych uitlwcsrów n .ło io- 
ciainyc.lt. k k d y  to  .-un.. jes»c#ft ogólnym  .. ,'doi 
ulegał. Ksiiażka tvywsMała burzę. Naj.\vyUtiT.ej»i 
m istrzow ie jezuiccy i k im  rzucili się n a  K onar­
skiego, ale bez sku tku .

K onarsk i zw yciężył na całej lirtji. J a k  da­
leko zaś s ięg a ła  w  tym  k ierunku  refo rm a K o ­
narskiego, dość  pow iedzieć, że postaw ił on za 
sadę. iż lepiej je s t pisać jasno i rrądw n 
choćby najp rostszym , niż niejasno i nieuoi/.. 
nie istylesn choćiiy n a jl.a rdz ić j kwiem&tym i 
chw yta jącym  za ucho. Poniew aż w ym ow a zbyt 
w ielu mnula jeszcze 'zre(denników wr n aro iz tc  
i  .znajjemość jej ni«za|wodnfe była poTzcdiua 
w sjx)łcczenstw1e, wr k tó rem  k w iJo  ż r c i e ^ w  
bliezne, K onarski napisał now y po<W y* h  
w ym ow y, k tó ry  zryw ał ■/. d; 
podaw ał m łodzieży m  cw z .. o i w zór, ...-> 
p rzy tdady , k tó re  uczyłyą rozw ijały  serce i ro 
z-tm. przygototw yw ały  do> jłożytecznego iyctS 
obywa ueksld ego.

W  daw niejszych koiegjach zakonnych mJo- 
dzież odgryw ała od czasu do czasu, zazw yczaj 
-  poe-zątłećr- ’ -  -'T.-nF szkolnego oraz w
czapie u r-*/■/.} <-.•:* - y ł t ,  sztuki'
troi no. ą  w łaściw ie diatogi w licłiej łatcinie i o 
te n le n c ji w yłącznie n iem al ascetycznej.

Kjoiuu^kS zachow ał zw yczaj p rz e s ta w ie ń
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Prnm o epc!? nrjniisra
O przesileniowej sytuacji, jaka wytworzyła się 

widocznie w Sejmie, świadczy najlepiej fakt, że 
prasa, zarówno warszawska, jak  krakow ska, do 
rzącfu p. W itosa zbliżona, nie zdobyła się na ra ie 
na opinję o jego expose seimowein. Natomiast 
główne warszawskie organa obecnej większoś«-i 
rządowej, „Gazeta W arszawska11 i „Rzeczpospo i- 
ta ‘ starają się wybrnąć z sytuacji przez to, że 
parafrazują expose premjera, w strzm injąc się od 
krytyki, ale też bardzo oględnie podnosząc jej rze­
komą dodatnią stronę: jak przedmiotowosć.
wstrzymywanie się od daleko sięgających obiet­
nic itp. Yi ten sposób artykuły  tej prasy wypadły 
Dlado, są ostrożne w tonie i treści. Najwidoczniej 
nawet p. Sir o ński w „Rzeczpospolitej11 przewija 
się między rafami, aby nie... uprzedzać tego, na 
co się zanosi.

Z niezależnej prasy warszawskiej pisze o exposć 
p. W itosa „Kurjer Polski11 między innemi:

„Rozpoczęła się (a mowa w górnych sferach — 
od nakreślenia międzynarodowej sytuacji powo­
jennej. W obrazie p. Witosa wygląda położenie 
wewnętrzne innych państw' bardzo ponuro. Ciem­
ne tło takie konieczne było, aby na nicm nie od­
bijała zbyt rażąco czarna plama naszej rzeczywi 
mości, której nawet najwięksi optymiści majowo 
nie mogą teraz nie dostrzec. To też szef rządu 
skwapliwie konstatuje, po przedstawieniu trudno­
ści z jakiemi walczą inne narody, że u nas jest 
„podobnie11. Gdyby wziął tabelę giełdową do ręki. 
lub przeszedł się po uli mcii Yi arszawy, przybiera­
jącej wygląd z najgorszych czasów okupacji, mo- 
żeby się przekonał, że podobieństwo zachodzi tylko 
w sto.-umku do pobitych Niemifc i zanarchizow'anej 
Rosji, ale niema go ani wobec sąsiedniej Rumunji 
czy Czechosłowacji, ani wobec malutkiej Łotwy 
czy Lstonji, ani tern m riej wobec zdegradowanej 
Austrji, nie mówiąc już o takich krajach, jak 
Francja, Włochy i Anglja, z któren i raczej przy 
stałoby nam się mierzyć.

„Nie zawsze jednak prcmjer tak  daleko odbie­
gał on prawdy. Ra< ję mu ł, gdy piętnował eksploa­
tatorów państwa, rację gdy konstatow ał zas ru­
szający wzrost walk partyjnych, rację, gdy obru­
sza! 'się na intrygi delegatów „mniejszości1 w Ge­
newie. Tylko nie dodał, że żerujących na skarbie 
I aństwa rycerzy szukać należy w  obozie jego 
większości, a nie w łonie proletarjackiej i pćłpro- 
letarjackiej opozycji; że nienawiści i walki party j­
ne rozszalały pod jego rządami i dzięki n ;m wia 
śnie; że zwalanie winy za porażkę genewską na 
jakieś nieznane figury bez mandatu i wpływów 
wydaje jak najgorsze świadectwo niedołęstw u 
czy niedbalstwu przedstawicieli oiicjalnych wiel­
kiego państwa, jakiem jest Polska11.

Autor artykułu kończy wezwaniem ministrów 
do dymisji.

„Kurjer Por.11 pisze o exposć premjera:
„Całość wywodu, z wyjątkiem krótkiego koń­

cowego ustępu, w którym  szef rządu dał wyraz 
swojemu żalowi do prasy opozycyjnej i swemu 
zapatrywaniu na propagandę zamachu stanu prze­
ciwko Sejmowi, miała charakter typowo kancela­
ryjny. Otrzymało się naw et wrażenie, jak gdyby 
resortowi ministrowie, którzy dostarczyli premie­
rowi wykazu nielicznych swoich prac dokonanych 
i o wiele liczniejszych zamierzonych dopiero pro­
jektów dla zszycia tego wszystkiego w jedną ca­
łość, me zadali sobie trudu, aby wyznaczonego so­
bie zadania dokonać osobiście. Całe te długie stl- 
che wyliczenia kawałków urzędowych za.a.wio 
nych, będących w toku załatwiania albo do za 
łatwienia przeznaczonych, nosiło na sobie cechy 
typowego raportu Diurokratycznego poszczegól­
nych referentów ministerialnych. Ale i w tym ge­
neralnym wykazie, albo raczej prospekcie ministe- 
rjalnycli zajęć biurowych, ilekroć referat dotyka 
jakmjś -sprawy, zahaczającej o drażliwe tematy 
polityczne, przemyka się nad niemi ze szczegól­
niejszą ostrożnością, ani jednem słowem nie zdra 
dzając, w jakim kierunku, w jakim duchu idą pla­
ny i zamierzenia rządu11.

Co dc końcowego wezwania, zawartego w ex 
pose p. W itosa, pisze „Kurjer Poranny h

„Jakże może Sejm obdarzać zaufaniem cało­
kształt rządu, w którego składzie zasiadają mężo­
wie zaufania stronnictw, przeciw Sejmowi knują­
cych? Czy w tych warunkach ostatnie zwroty 
w ywodów i remjera nie są raczej wezwaniem 
Se jmu ao osądzenia, czy zasłużył na zaufanie rząd, 
częściowo na takich właśnie stronnictwach 
oparty? Czy nie należy może nawet ra ­
czej rozumieć tego wezwania, jako prośby, aby 
Sejm własną swoją wolą rozwiązał węzeł, zadzierz­
gnięty błędnie ku kię, kom państwa przed pięciu 
miesiącami?11

Z prasy krakowskiej pisze „Czas11 o cxposó pre- 
nijer-d:

„Mowa premjera uderza zupełną niezgodnością 
swojego tonu z rzeczywistością — i robi wrażenie 
czegoś dziwnie nie dorosłego do sytuacji, pozba­
wionego wszelkich danych, aby oddziałać nawet na 
Sejm: coż dopiero na społeczeństwo! Kto nie wi

dzi, lub może widzi, ale nfe przyznaje, niebezpie­
cznej sytuacji, jakże może uspokoić panujący w 
społeczeństwie nastrój obawy, nastrój nawet pal­
niki? Tylko męskie i otwarte przyznanie tego, co1 AKADEMJA W TEATRZE IM. SŁOWACKIEGO

kóhoa: (Żywotność idei Kmisji Edukacji Narodo­
wej w dniu dzisiejszym. — Wstęp woiny.

jest istotnem ziem, a zarazem rozumne i szczere 
słowo w spraw ie1 sposobów zaradzenia, uzhanych 
przez rząd za najtrafniejsze, mogłoby uspokoić ? 
natchnąć wszystkich otuchą. Tej nuty jednak w 
mowie całkiem brakuje11.

Odnośnie do końcowego zwrotu expose premjera 
pisze ten dziennik:

„Myśli, wypowiedziane w zakończeniu t( j  tak 
mało zresztą interesującej i mało mówiącej mowy, 
nie są pozbawione słuszności. Stronnictwa pol­
skie — a już zwłaszcza ich prasa — za mało od­
różniają opozycje przeciw nieudolnym gabinetom 
od opozycji przeciw państwu. Prawdą jest także, 
że btrdeje orgja „niszczenia autorytet >w w pań­
stwie11, której z zamiłowaniem oddają się od lat 
pięciu bardzo liczni posłowie i dziennikarze pol­
scy. Ale prcmjer .obecny byłby podniósł swoją 
mowę o kilka tonów i nadałby jej. charakter bez­
względnej prawdy, gdyby nie był zapomniał w y­
tknąć, że tej niebezpiecznej zabawie oddawali teię 
nietylko krytykujące obecnie lego rządy niektóro 
organa i posłowie — ale także obecni .ego po­
plecznicy i sprzymierzeńcy. Historja walk petity*-, 

znych z ostatnich la t — to historja zo h y d z a n i 
wszystkich autorytetów  w Polsce, uwieńczona z P  
mordowaniem pierwszego polskiego prezydenta 
W tradycji, wytworzonej przez te pięć lat ubie­
głych, tkwi źródło obecnego rozstroju; a wielka 
szkoda i wielki to brak sprawiedliwej miary w oku 
jeśli obecny premjcr zwala winę za obecne porażą 
ki czy klęski rządu na „przeszłość11, — a zachcą 
wuje milczenie pobłażania wobec tych fatalnych 
objawów ,.prze.,zlości;1t -  które o skarcenie z ust 
kierownika rządu już nie tylko wołać, ale wielkim 
głosem krzyczeć się zdają11.

Prscowalcy p& astjsi/l a;elu ia

W niedzielę; ■ dnia 14 bm., o godzinie 11 i pół 
przed południem urządza tea tr im. Słowackiego u- 
roozystą Akadcmję ku uczczeniu 150 jocznicy sgo 
nu Stanisława Konarskiego i utworzenia Komisji 
Edukacji Narodowej. Rocznica powstania tej wa­
żnej, i doniosłej w naszej historji instytucji łączy 
się z drogą zgonu ks. Stanisława Konarskiego — 
Chrzciciela Sejmu czteroletniego, jak go wówczas 
nazywano, oraz twórcy nowoczesnej Edukacji na­
rodowej.

Na program Akademji złożą się: przemóc ienie 
retkora Łosia, produkcje chóru „Echa11 i przedsta­
wienie fragmentów z aktu W. i V. „Tragedji Epa- 
minondy11, niegrancj dotychczas w żadnym tea­
trze, a aktualnej i &zisiaj w swoim duchu, obywa­
telskim i narodowym. Hasia- reformy i miłości oj­
czyzny, rzucane do narodu przez wielkiego wy­
chowawcę, nabierają obecnie po wojnie cennego 
znaczenia, jako wciąż żywy głos przestrogi z da­
wnego pokolenia.

Ceny miejsc zniżone o 50 procent Ze względu na 
spodziewany udział młodzieży szkolnej.

Sobota, 13 października 1923.   ĘjjS Ł

WYKŁADY TOWARZYSTWA SZKOŁY 
LUDOWEJ.

O Stanisławie Konarskim i założeniu Komisji 
Edukacji Narodowej urządza Towarzystwo Szkoły 
Ludowej bezpłatne wykłady dla wszystkich w nie­
dzielę, dnia 14 bm., o godzinie 5 po południu. — 
W ykłady odbędą się w. następujących miejscach: 
w szkole' im. św. Florjana, ulica Szlak; w szkole 
im. św. Anny, ulica Topolowa; w szkolę męskiej 
w Dębnikach; w szkole męskiej na Pólwsin Zwie- 
rzynieckiem; w szkole męskiej na Czarnej Wsi; 
w szkole męskiej w Łobzowie;'’ w szkole męskiej 
■ żeńskiej na Grzegórzkach; w szkole im. T Ko­
ściuszki w Podgórzu, ulica Trzeciego Maja.

<!0
Centralny Komitet pracowników państwowych 

ogłasza w dziennikach warszawskich apel do Sej­
mu, z którego przytaczamy zwrot następujący: 

Domagamy się od Sejmu zabezpieczenia bytu na 
szego choć w ten sposób, żeby możliwe było prze­
trwanie, nim stosunki wewnętrzne nie zostaną o 
statecznie uregulowano, aby jednak nie była sank­
cjonowana karygodnie nędza nasza i upośledzenie. 
Domagamy się szerokiego^ ustawodawstwa społe­
cznego, któreby w pełni zabezpieczało nam opie 
kę ze strony państwa w razie choroby, na sta­
rość, oraz takiego ustawodawstwa urzędniczego, 
któreby normowało nasze obowiązki i prawa, ni< 
poniżając naszej godności i gw arantując nam za 
chowanie pełni praw obywatelskich Domagamy 
się, powodowani głębokicm poczuciem odpę .yie- 
Izialności wobec państw a i narodu, w chwili *już 
bardzo groźnej, ukrócenia natychm iast zła, które 
przeraża państwo, radykalnego wycięcia gangre­
ny egoizmu jednostek i warstw, ku ratunkowi Rze­
czypospolitej, ku należnej karze winnych, ku hań­
bie i potępieniu przyszłości. Skupieni wszyscy w 
karnych szeregach naszych organizacjj zawodo­
wych, gotowi zawsze do pracy i poświęcenia dla 
wielkiej sprawy, zwracamy się do Sejmu o uwzglą- 
Inienie naszych postulatów w imię najwyższych 
haseł i przykazań.

Ja k  z W arszawy donpszą, zarzad główny T ow a­
rzystwa nauezycielf szkól średnich i wyższych, 
wysłuchawszy sprawozdania iswoScfi delegatów do 
Centralnego Komitetu pracowników państwowych, 
podzielił w zupełności ich stanowisko i postano­
wił wystąpić z Centralnego Komitetu pracowni­
ków państwowych.

PORANEK MUZYCZNY.
Jako  jeden z artystcznych punktów progra 

mu obchodu 1'50-tcj rocznicy powstania Komi­
sji Edukacji Narodowej — urządzony będzie w so- 
hotę 13 bm. o godz. 11 przed południem w sali 
Starego Teatru poranek muzyczny z odpowiednim 
wykładem i recytacją. Poranek urządza młodzież 
seminarjum naucz, męskiego, żeńskiego i semin. 
T. S, L. im. Prciscndanza pod artystycznem  kie­
rownictwem prof. Franciszka Koniora. Bilety 
wcześniej do nabycia w sklepie p Jahody (pl. Ma~ 
rjacki). Bliższe sczzególy w afiszach.

D iT O SiJśf RiMisrshlsjo i KotaP 
E M & csJm J

Kraków, 12 października.
We czwartek, dnia 18 bm., rozpoczną się w szko 

lach powszechnych uroczystości Konarskiego i Ko
mt ji edukacyjnej.

Na program uroczystości złożą się: nabożeństwo, 
produkcje wokalne i przemówienia. Dzień ten bę­
dzie wolny od nauki. ^

UROCZYSTE POSIEDZENIE KOLA 
T. N. S. W.

Ku uczczeniu 150 rocznicy zgonu ks. St. Konar 
•kiego i utworzenia Komisji Edukacji Narodowej 
odbędzie się w sobotę. 13 bm., o godzinie 7 wieczo­
rem w saii Collegium Novum Nr 39 uroczyste po­
siedzenie Kola T. N. S. W.

Na porządek, dzienny złożą się trzy przemówie­
nia: dra Fr. Bielaka: (Konarski, jako poprzednik 
Komisji Edukacji Narodowej), dra M Janika: (R j- 
formy Komisji Edukacji Narodowej), dra J . Ja-

tea tra ln y ch , a le  p-rzad^ta-wienia sam e zreform o 
w ał. w prow adzając  sz tuk i tak że  polskie, a  w 
ogólności rzeczy o tendencji usz lachetn iającej 
Kwlaszcza w  k ie runku  rozum nego pujm ow auia 
obow iązków  obyw atelsk ich  i budzenia ( zyn- 
neg*o pa.Lrjotyzmu w śród  m łodzieży. Sam  na 
w et w zorow ą sz tukę  d la  togo celu napisał.

J a k i ‘idea ł pedagogiczny przyśw iecał Komatn 
ekiem u, dotv lądujem y się o tern przedewszysr- 
kieim z m ow y łacińsk iej „O w ychow aniu ezło 
w iek a  uczciw ego i  dobrego obyw ate la11, wy 
głoszonej p rzy  rozpoczęciu nauk i w  K dogjuro  
szlaclieckiem . P odaje  się s tam tąd  jeden  chara
k te ry s ty czn y  ustąp :

„Owo zdanie, j ikież bowiem świętsze słyszę 
n&m-y kiedykolwiek, owu, nmwię, zdanie: „czego 
nie chcesz, by ci nic czyniono, nie czyń drugie 
mu1', m ają wziąć sobie za zasadę całego żyftia 
Przestrzega się icb, że, jeśli nie zapragną być spra 
■wicdliwynu, sprawiedliwymi stać się nie postarają, 
jiś ii nimi nie pozostania, jeśli nie poczują w sobie 
wewnętrznego usposobienia umysłu i serca d< 
pi zj znawaniu za w.-ze i wykonywania ciągle spra 

rwifcdliwości, jeżeli nie wezmą się z całych sił do 
tego, aby w sobie samych dostrzegać i {wprawiać 
bez ustanku \v*vyitkio niesprawiedliwości, do kto 
rych z natury jako ludzie jesteśmy skłonni, u- 
niechże pamiętają i wiedzą, że bęc{ą ludźmi nie-

k H O \ < K A
Kraków, 12 października.

PRZYJAZD MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
DO KRAKOWA. Dzisiaj, w piątek, odbędzie się 
w' sali konferencyjnej m agistratu krakowskiego 
o godzinie 7 wieczorem posiedzenie kom itetu 
przyjęcia m arszałka Piłsudskiego. Stowarzyszenia, 
chcące w'ziąć udział w przyjęciu, mogą wysłać 
swoich delegatów na posiedzenie.

ECHA POSIEDZENIA RADY M IEJSKIEJ. — 
/  województwa komunikują: Zamieszczona w clzien 
lakach wiadomość, jakoby prezydjum rady mini­
strów zażądało cd prezydjum m iasta K rakowa od 
n-is.ii protokołu z ostatniego posiedzenia rady 
miejskiej, nie odpowiada- faktycznemu stanów . In­
formacja ta  nie mogła pochodzić ze sfer kompe­
tentnych.

POStEDZEN/E KOMISJI SZKOLNEJ. W sali 
konferencyjnej m agistratu odbyło się wczoraj po­
siedzenie komisji szkolnej, na którem, po dłuższej 
dyskusji, uchwalono oddać na pomieszczenie se- 
rrrinarjum żeńskiego T S. L. im. I eisentanza 
gmach szkoły powszechnej im. Zbigniewa Oleśnic­
kiego na Kleparzu, z warunkiem, że rząd przepro  
wadzi instalacje elektryczne w salach, oraz przej­
mie 7-klasową tam tejszą szkolę- powszechną, jako 
szkołę ćwiczeń tego seminarjum.

Ciekawość, gdzie będzie uczyła się dziatwa 
szkół powszechnych, jeżeli budynek byłby napra­
wdę dla seminarjum oddany.

Również uchwalono prowadzić w dalszym ciągu 
tego roku drugi kurs na kursach imienia Baraniec­
kiego.

CENA OBIADÓW URZĘDOWYCH I NAPO­
JÓW. Frezydjum miasta K rakowa uregulowało do 
czasu najbliższego posiedzenia komisji cennikowej 
cany obiadów urzędowych, oraz napojów w kawiar 
niach. Od dnia dzisiej-zego obiad urzędowy kosz­
tować będzie 3U.0WJ Mkp. (dotąd 20.000 Mkp.), zaś 
kawa biała w restauracjach hotelowych 8.000, 
w restauracjach 1. klasy 7.000, II. klasy 6 000, 
III. klasy 5,000 Mkp.

PODWYŻSZENIE CEN PIWA I NAPOJÓW 
WYSKOKOWYCH. Z dniem wczorajszym właści­
ciel: browarów podwyższyli cenę piwa o 130 do 
200 procent. Skutkiem icgo w restauracjach mała 
szklanka piwa jasnego

mi, dla vw-zystki< h współczesnych nieznośni i po 
gardzeni za życia, a {>0 śmierci najnieszczęśliwsi1.

M etodykę 1 d y d ak ty k ę  kolegjów  pijtirsidich 
zajwarł K onaisJd  w „Ordina-tiones11 z r. 1754 
; Ualaw y w izytacji aposto lskiej). J e s t  to  nowa 
k .in sty tu c ja  zakonu pijarów  w pięciu czę­
ściach; trzy  -pierw sze odnoszą się do życia  we 
wnętnznego zakonu, p rzep la tane  n a  wielu n»it j- 
ścach przepisam i o w ychow aniu, czw arta  L p ą -  
!a- za-jmują się  w yłącznie szkołam i i nauczycie  
iami i ich, co by ło  niezm iernie w ażne, w ycho­
waniem  zaw odow em , o ra z 'd ru k a rn ią . Je d e n  z 
i.aszzych pedagogów  nazv.ał te  części „otroy 
-ato lem  p raw odaw stw a szkolnego, bodaj ozy 
nie n a ju w a ż n ie jsz y m  i najw iększym  pomni- 
lósm, p ed agog ik i po lsk iej11. S łow a niewątpihwG 
przesadne, rzecz j<sst w każdym  razie niosły 
cbarnie czeskonalsiza od zaak lim atyzow anej w 
1’oLsce, jezu ick iej „R ad io  suudtorun lu n y  z 
nuszj oh pedagogów  ocenił o wiole słuszniej pi- 
jarsKg rolorm ę p rog ram u  szk ó ł śreonich  w  spo- 
-ób n astępu jący : . . . .

„ Jest ona połowiczna. W drodze jej stancjo 
ogólnt' zacofanie kulturalne narodu, niektóre na 
iogi nauczycieli pijarsu.cb, a  w pewnej mierze i 
ęołowiczność samego Konarskiego, który, jak wie 
my, zanadto kochał retorykę, cenił łacinę, me ga 
iii nawet klejenia łaciusluch wierszy, zamało po

40.000. szklanka mieszanego 24.000. porteru 
32 000 Mkp. Flaszka porteru, k tóra dotąd koszto­
w ała 17.000, kosztuje od wczoraj 44 000 Mkp. — 
Powyższe ceny pobierane są przy bufetach, w re­
stauracjach zaś doliczają 10 procent. Również 
ogromnej podwyżce uległy napoje wyskokowe z 
powodu wprowadzenia nowej opłaty akcyzowej 
na spirytus.

PROMOCJA NA DOKTORKĘ PRAW Onegdaj 
odbyła się wdąyji Uniwersytetu Jag. promocja p. 
ż.ofji Majme FuTó m ej rodem z Ociesęk pod Kiel­
cami, na doĘtora ą^aw. Promotor prof-j, dr Stan. 
Estreicher i^fSerr.&ri do nowego dok’ erą, {'odno­
sząc, że y ,skutekdogęszczenia kobiet w '•'.'ID U  
do studji vra$l* tts. uniwersytecie Jagieil..
ona pierw^id W ?<fldce uzy-knjo stopień doktora 
ua wydziale (|NVtSiesfyłn. torując dro ę innym 
kobietom — i gratulacjo 1 ’'■>' zenia.

ucHW AŁAi St r a j k o w a  p r a c o w n ik ó w
POCZTOWYCi I. Na wczorajszym wiecu pracowni­
ków pocztowych uchwalono rozpocząć dzisiaj 
strajk , o ile potwierdzą się wiadomości o strajku 
powszechnym na Górnym 81ąsku.

BEZROBOCIE W TEATRZE „BAGATELA". 
IV teatrze „Bagu-tela11 od dwóch dni nie odbywa­
ją się przedstfpyienia z powodu zawieszenia pracy 
jirzez persona! aktorski. Straik wybuchł na tle 
ekonomic-znoai z powodu, żc dyrekcja „Bagateli11 
odrzuciła żądanie aktorow, domagających się we­
dle informac-yj „Ilustrowanego Kurjera Godzien-. 
uego11, 130 procent dodatku wwnównawczego za 
wrzesień, a niezależnie od tego 40 procent podwyż 
ki statystycznej. Cyfry te, zdaniem „Kurjera Co­
dziennego11, podnio: ljrby fakłycznic pobory arty 
stow o 222 procent, a spełnienie tego postulali 
przechodzi siły dyrekcji i wymagałoby tak  nad­
miernego podwyższenia cen miejsc, jakiego publi­
czność nie byłaby w -stanie zapłacić.

Wedle informacji, p i7,odstawionej nam dzisiaj 
przez delegację artystów  „Bagateli11, kombinacje 
cyfrowe dyrekcji, oparte na 10 miljonowej gaży, 
którą faktycznie pobiera jeden tyfko członek per- 
sonalu, nic mogą być miarodajne dla oceny upo­
sażenia przeciętnego, gdyż zaledwo 6 gaż aktor­
skich obraca się w cyfrach od 8--10  miljonów, 
reszta’ zaś spada od 7 do 1 miijona, łącznie z wszel 
kiemi dodatkami, aspiranci zaś i adepci pobierają 
1 miijon, czyli po uzyskaniu żądań całkowitych, 
mieliby 3 ,200.000, co, ze względu na potizeby gar­
deroby scenicznej, nie byłoby bynajmniej za wiele.

Nie wdając się ną razie w' merytoryczną ocenę 
sporu, wierzymy, żc przy dobrych chęciach i ustęp 
liw ości stron obu, przyjdzie do porozumienia. 
Oceniamy trudne położenie aktorów, zwłaszi za 
młodszych, wywołane drozyzną, z urugicj jednak 
strony zalecamy i artystom  piw ne umiarkowanie 
w żądaniach, nic są oni bowiem w gorszem poło­
żeniu od wielu innych pracowników wolnych za­
wodów, skazanych na znoszenie twardej doli przej 
ściowt j bez widoków radykalnej losu swego po 
prawy.

BUDOWA KOŚCIOŁA W  PRĄDNIKU CZER­
WONYM postępuje ciągłe naprzód. Wysoki dach 
nad glówn4 nawą kościoła już pokryto dachówką. 
W tych dniach robotnicy pokiywają dachy nad 
nawami bocznemi, kończą budowę wieży kościel­
nej, zakładają gromochron, wprawiają okna, drzwi 
i t. ii. Komitet dokłada wszelkich starań, ażeby 
w najbliższych tygodniach doprowadzić do po- 

więcenia i otwarcia kościoła. Robocizna i mate- 
jaly budowlane kosztują w każdym tygodniu nii- 

ljony marek. Jednakowoż, jeżeli nadal dopisywać 
będzie szlachetna ofiarność pola kiego społeczeń­
stwa, to już w niedługim czasie uda się- otworzyć 
ten nowy przybytek Fański na przedmieściu K ra­
kowa.

WEZWANIE DO ROLNIKÓW. Krakowskie To­
warzystwo rolnicze ogłasza:

Na rynkach naszych pojawił się katastrofa'uy 
brak zboża, wskutek czego bardzo ważne środo­
wiska życia społecznego i przemysłowo-górniczego 
stanęły w obliczu kieski aprowizacyjnej. Zapobie­
żenie temu sranowi jest w pierwszym rzędzie obo­
wiązkiem rolników Rozumiemy, że obecny czas 
wytężających robót polnycb utrudni młockę, a do­
tychczasowa niska cena na zboże mogła roi: -ków 
wstrzymać od sprzedaży. Dziś iednak obow tązkiem 
wszystkich rolników jest pospieszyć państwu z 
pomocą i to w interesie samego rolnictwa przjde-- 
wszystkiem. Dlatego wzywamy wszystkich rolni­
ków do natychmiastowego przystąpienia do omło- 
tów i odstawiania zboża na rynek najbliższy.
W Krakowie skupem dla tych celów zajmuje się 
Syndykat rolniczy (plac Szczepański 1. 6), La pro­
wincji Spółki rolniczo-handlowe, we Lwowie filja 
(ego Syndykatu.

V7 Krakowie, 11 października 1923 r.
POGRZEB RŁP. DROWEJ R 0 2 ALJI WAR- 

SCHAUEROWEJ odbył się wczoraj przy t.łunw/m 
udziale publiczności. W pogrzebie wzięli ud z d 
prezydent miasta Federowicz, wiceprezydent Kol­
ie, grono radców miejskich i urzędników magi­
stratu . W hali cmentarza izrael. odprawił modły

jącemi styczność z wybitnemi osobistościami i za 
■eh pośrednictwem wchodził w posiadanie różnych 
wiadomości, potrzebnych mu przy jego zawodzie. 
W chwili, gdy ośmielony powodzeniem starał się 
wkręcić na posadę wywiaclowc-y w sztabie II. DDK 
v ; został zdemaskowany i osadzony w areszcie. — 
Todczas dochodzeń w jego sprawie ujęto nadto 
radcę kolejowego w Katowicach, M athe^ i Jana  
Sabika, bogatego kupca z Katowic. Stoją oni pod 
zarzutem współdziałania ze Stiirmerem w jego 
akcji szpiegowskiej.

SKUTKI GWAł TOWNE.I WICHURY. Podczas 
YTCaorfuszej wichury, k tó ra  szalała około godziny

v  Jjohidme nae Krakowem, zerwał się górny 
przewód tramwaju elektrycznego w Rynku głó- 
WBjm ira lii 1 ji N r 2. % powodu przerwania drutu, 
♦uch teamwajowy na wszystkich linjach, przeciio- 
MiącyCh przez Rynek główny, został wstrzymany. 
TY*Bnva w ruchu trw ała blisko godzinę. W ypadku 
żadnego nie było, dzięki natychmiastowemu ob­
stawieniu policją miejsca, gdzie spadły zerwane 
druty przewodu. W ichura dokonała także licz­
nych uszkodzeń budynków’, zrywając z nich gzym 
sy i dachówki.

NOCNA WIZYTA ZŁODZIEJA W KUCHNI. 
Dc mieszkania p. Anny Krakowskiej przy ulicy 
św'. Scbastjana 1. 12 włamano się ubiegłej nocy 
1 skradziono baranicę do podróży, 10 kilogramów 
ioniuy, oraz chustkę służącej. Służąca p. Kra- 

'Row -kicj, obudziwszy się w nocy, zauważyła ia- 
mężczyznę, chodzącego po kuchni. Przypu­

szczając jednak, że to jej służbodawea, k ióry  ■ 
miał rano wyjechać, nie zdziwiła się na widok 
mężczyzny w kuchni i po chwili zasnęła. Mężczy­
zna ów, spłoszony widoczirn przebudzeniem się 
służącej, zbiegł, pozostawiając w ogrodzie barani­
cę i ehuslkę, a  zabrał tylko ze sobą słoninę.

GRASOWANIE ZŁODZIEI W POCIĄGACH. 
WT czasie jazdy koleją między Granicą a Trzebinią 
skradziono drowi Stan. Niedzielskiemu z Borysła­
wia dwie walizki z garderoba, oraz przyborami 
toaletowrcmi, wartości 100 ntiljonów Mkp. Marku­
sowi Dąsowi skradaiono także na tej przestrzeni 
walizę z rzeczami, wartości 15 miljonów Mkp.

UJĘCIE WALUC1AKZY. Za nieprawny handel 
obcą w alutą przytrzymano Arona Schomsteina, 
zamieszkałego przy ulicy SzeroLiej k 22, oraz Szy­
mona Findera i Samuela Wolkenheima. Przy aresz­
towanych znaleziono 87 dolarów, które skonfisko­
wano.

KRADZIF-Ż. Onegdaj do sklepu Józefa Polacz­
ka przy ulicy Studenckiej 1. 4 włamał się jakiś 
opryszek i skradł 8 sweterów i 6 kamizelek dam­
skich, wartości 40 miljonów Mkp.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
WYKŁADY W MUZEUM PRZEMYSLOWEM.

W drugiej połowie października b. r. odbędą się 
w sali odczytowej Muzeum przemysłowego (ulica 
Smoleńsk 1. 9, I. pięrro) wykłady, ilustrowane ob­
razami świetlnemi. Dnia 16 hm., we wfo; 2k, odbę­
dzie się otwarcie wykładów przemówieniem inau- 
guracyjnem dyrektora Muzeum, inżyniera Tora, 
poczom profesor uniw. Jagiell., dr Sawicki, wygło­
si odczyt pod tytułem: „Drogi światowe11.

Następne wykłady wygłodzą dnia 20 bm.: prof. 
dr Dyboski: „Anglja przedwojenna i powojenna"; 
23 i 24 bm.. inżynier Libański: ,0 radiotetegraf1 
i radiotelefon ji11, zaś ks. dr Kruszyński dnia 26 
bm.: „ K ultura włoska w Dalmacji11 i dnia 30 hm / 
„Szkoła ludowa w Dalmacji11. W szystkie wykłady 
r

kosztuje^jp.000. Raszka "dr ’s.*'sćliiuclkes, a prezydent gminy izrael
:*4r Ilafał Landau pożegnał zmarłą przemówieniem. 
re#swlstawiając rozległą działalność filani ropij&ą 
K £ .;qej. Wzdłuż drogi cmentarnej tworzyły siero­
ty . tulzież uczniowie i uczcnice- szkół powszech- 
ijęch • zpałer, oddając hołd zmarłej. Dr Warschanc-

miotów odbywał się po łacinie trudno o to w«aii<‘. 
pijarów, j> zyk polski jeszczo nw po i.Lral termiuo- 
logji ścisłej, potrzebnej w mr^matYCc. czy filp- 
zofji, z brakn polskich podrę*5tnlov/ iiawet-^ poi 
;ki wykład geografii i h is lo r j  ltfreJ-
niony. Metoda poglądowa, row rJz z b r& u  p R Y Z JE R S }ę{ W  W A R SZA W IE_ jest

ir.
Iowę,, pylą wdową po zmarłym radcy m. drze War- 
scliwierze, a siostrą wicepiozydcuta m iasta Sare-
(Tf\

godziwymi, złymi przyjaciółmi, niesprawiedliwymi I głębił nauki matematyczno-fizyczne. Mimo to, w 
'sędziami, nikczemnymi panami, drapieżnych żoł- porównanie z przeszłością, postęp ogionmy: łacina
nierzarńi nieuczciwymi obywatelami, Rzeczypo­
spolitej zarazą, urzędników karykaturam i, celem 
nienawiści i wzgardy ludzkiej, ojczyzny i wieku 
swojego sromotą, oj-oieczerntwa ludzniego wroga-

ograniczona, retoryka oczyszczona i dla dobra na­
rodu wyzyskana, język polski uwzględniony, 
wp owadzoua historja i geograf ja, nawet algebra, 
geometrja i fizyka. Że wykład większości przed

ków, częściowo zaledwie m ogic>' vy '/niwzg> 
na".

Gdy Koaiar.słci znłnjfcwił się, i  reform ą szkolni 
ct.wa i  tvyTcStowani^ z a b ra ł eię do  reform y ż y ­
cia poliiiycm ego ii maninai dzieło „O
skiiueczn>m rad  sposo|bie“ . Nat ęoczącku przed- 
stawał w " ka-ótkim zanysie u p ad ek  k ra ju  i wy li­
czy ł ninóstw o waxJ, w  k tó ry ch  społeczeństw o 
było pogrążono. Je tln ą  z tyich w ad naizwał naj- 
więl-tszą, a  to  „libciruni v e to “ , Łvj też  utadziie 
cało dzTdo pośw ięcił i ta k  grumowmie i  zeczc 
w o  tszkudliwość zryw an ia  sejnurw  przedstaw ił, 
iż w ty m  k ie ru n k u  mimo sarkan ia  i gniewów 
ciem nej lweszy szlaicli&ekiej, w ygm ł nai całej 
lin ji. Po pojaw ieniu  się dzieła  Konarski* ‘go żat- 
deń  już  sejm  n ie  zosta ł zerw any, aczkolw iek  
fcrmalniio dopfeto  sejm  cz te ro le tn i zr zgtu- 
bne nadużycie.

lin ię  Staniołaiwa K o n a rsk ie g o  będzie tez na 
zaw sze złotcnii gioslcami wypitsane_ w J/ędzio 
najlepszych  ipatiyotów i  najjhozuinniejszych pi­
sarzy  potóŁjteznyóii. W pierw szym  zaś rzędzie 
naietży mu się  złotai k a r ta  wr dziejach naszego 
szkolnictw a. W  ty m  toż k ie ru n k u  znalaz ł Ko-

oiemal o połowę niż-zv od < ennika krakow skn^o 
Golenie kosztuje tam  6—8000 mk„ strzyżenie 16—
18.000 mk. .

Byłoby do życzenia, aby m agistrat krakowsm 
'przed zatwierdzeniem cennika fryzjerskiego poin­
formował się o pozycjach cennika fryzjerskiego w 
stolicy, gdzie bądżcobądź drożyzna jest większą 
I w a r u n k i  życia trudniejsze.

Dodać należy, że fryzjerzy krakowscy od wczo­
raj pobierają 20.000 mk. za golenie.

AFERA SZPIEGOWSKA. Wczoraj donosiliśmy 
o aresztowaniu przez policję polityczną niebezpie­
cznego szpiega, niejakiego Sturmera.^ Osobnik ten 
o bujnej przeszłości, był przed wojną oficerem au- 
strjackim w garnizonach, stacjonowanye-h w Mało- 
polsce. W czasie walk z Włochami dostał się (I'o 
niewoli i jako „legjonarz11 czeski przybył on po 
rozpadnięciu się Austrji do Czech. Dłuższy czas 
był on komendantem garnizonu w Karlsbadzie, 
skąd podczas plebiscytu na Górnym Śląsku przy­
był dr Opola i został szefem centrali szpiegow­
skiej Niemiec. Od roku 1921 działał on aż do osta­
tn ie j chwili na terenie województw śląski:go i kra

ozpoczynają sio o godzinie 7 wieczorem, zaś w stęj 
wynosi 10.000 Mkp.

ZEBRANIE INWALIDÓW. W niedzielę, dnia 14 
bm., o godzinie 10 rano w „Sokola11 prZ^ uli­
cy Wolskiej odbędzie się nadzwyczajne zeoranis 
członków krakowskiego Koła inwalidów wojen 
nych. W stęp za legitymacjami. Obecność w szyst 
kich konieczna.

Z kram i za świata
ETATÓW ANIE URZĘDNIKÓW WOJEWÓDZ­

KICH. Z dniem f  stycznia 1924 wejdzie w życie 
ucbwatone przpz radę ministrów  ̂przeniesienie 
wszystkich w województwach urzędników refi ren- 
darskich, podrcferendarskict, rachunkou vah i kar 
cclaryjnych na jeden wspólny e ta t imrństei 
spraw wewnętrznych. W yjątek stanowić b ę lą  tyl- 
V o urzędnicy fachowi, jak  inżyniero’.de, lekarze 
i t. d.

Zmiany te m ają tunożliwić osiągnięcie spi w- 
niejszego działania całego -Urzędu wojewódzkiego, 
znaczniejszą redukcję personalu 1 sw bedmejsze 
djsponowauie tymi u rzędasam i. Ministerstwo 
;pray wt wnętrznych wydało rojewodom rozpo­
ry dzenie przygotowania wykazów urzęd.lików 
którzy orzejdą na jegc at.

PŁACE URZĘDNIKÓW KONTRAKTOWYCH, 
P re z y d e n t ministrów, Witos, zmienił postanowie­
nie poprzedniego rządu, na którego podstawie pań­
stwowi pracownicy kontraktow i płace swe otrzy­
mywali zdobi, wr tym kierunku, iż obecnie^ mają 
otrzymywać je zgóry, jy miarę zmian swoich u 
mów lub też uznania swoich przełożonv"h. j

PRZECIW MAGAZYNOWANIU TCWARÓV.. 
Minister spraw wewnętrznych, dr Kieroik, wydał 
rozp o rząd zen ie , regulujące w sposób ścisły ? sta­
nowczy sprawę ujawT.iauia magazynowanych przez 
kupców  i przemysłowców artykułów p ierw szej po­
trzeby życiowej. K o m p eten c je  w kierunku ujaw­
niania owych zapasów i ieh sprzeoaży lależą 0- 
becnic do organów wykonawczych ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

KOSZTA PODRÓŻY POSŁA HAMERLINGA 
Po powrocie z podróży zagranicznej, minister K u 
chan M  oświadczył na konferencji prasowej, że to 
warzysz jego zabiegów o pożyczacę zagraniczną, 
senator Hamerling, całą podróż odbył na własny 
rachunek.

Jak  się obecnie „Kurjer Polski" d w ad u  je- o 
trzymał on ze skarbu państwa sumę 1 000 funtów 
szterlingów, jako zwrot kosztów. W przeliczeniu 
na marki polskie, wynosi to 4 miljardy Mkp. _

ZJAZD GRAFICZNO - WYDAWNICZY. ] -uli
5 i 6 bm, odbywały się w W a r s z a w i e  obradj pierw 
szego zjazdu przedstawicieli organizacji przemj 
siu graficznego i wydawniczego 1lziałającego n
terenie całej Rzeczypospolitej. W obradach uczę 
stuiczMi pp.f F  Głowacki i K. Kozioł z Katowic 
E Pawłowski, A Kuglin i T. Kryg Poznania 
K Zi 'towsk: z Inowrocławia, L. Wiś.newski zc 
Lwów a, L. Bogusławski, W. Bugmiawski. 1 
Giówczewski, P . Laskaucr, M. P. M apusk i, Al 
Niklewicz, S. Strakacz i L. K. Straszewicz z W ar­
szawy. Delegat, z Krakowa, p. W. Anezyc. nagi 
zachorował i w?obec tego udziału w zjeżd,.ie iąć 
nie mógł. Obiadom przewodniczył p. Leopold Wiś-

ncaprsfe nwM -llugo; . ifcor ' t y d w l a d a p o i i  Leopold | niewśtó. Rezultatem prac zjazdu jest zawiązanie

lej dotąd wyżynie. Dr Michał Janik.
nv był Stiiimer pod ----------  .. . „ I  . .
zywał on znajomości z rezmaneiui kobietami, ma- ficznego i wydawniczego w Polsce , organizacji
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Naczelne], która obejmie wszystkie, dotychczas 
oddzielnie działające na terenie poszczególnych 
dzielnic Tolski, stowarzyszenia i związki wymie­
nionej gałęzi przemysłu. Celem ostatecznego opra­
cowania i zalegalizowania uzgodnionego już i przy 
jętego przez zjazd sta tu tu  centralnego związku, 
oraz przeprowadzenia prac wstępnych, powołał 
zjazd komisję organizacyjną, do której wesz1! pp.: 
W. Anczyc, L. Bogusławski, J . Kuglin, M. Nikle- 
wicz, E. Pawłowski i L. Wiśniewski, oraz jako za­
stępcy pp.: F . Głowacki i K. Główczewski.

POLSKI TFATR OBJAZDOWY. P. Henryk 
Cudnowski, dyr. teatru, uzyskał w ministerstwie 
spraw wewnętrznych koncesję na rozszerzenie 
swej działalności artystycznej na całą Polskę i zor­
ganizował w tym celu dwa zespoły, które objeż­
dżać będą większe miasta ze szczególnem uwzglę 
dnieniem kresów wschodnich. Do personalu wcho­
dzą pierwszorzędne siły, okrasą zaś przedstawień 
będą gościnne występy artystów  tej nnary, co pp. 
Karol Adwentowicz oraz Henryk i Leon ja  Bar- 
wińscy.

SPEKULACJE ZBOŻOWE. Ja k  donosi „Kurjer 
Poranny11, banki, finansujące rolników, zawiado­
miły swych klijentów cyrkularzcm poufnym, że 
cena zbóż w Poznaniu jest 30% tańsza niż w W ar 
szawie, wobec tego doradza się Tolnikom, aby 
wielkie transakcje na sprzedaż zboża kierowały 
do W arszawy, aby w ten sposób osiągnąć wyższe 
ceny.

WYKRYCIE TRZECH WAGONÓW PAPIERO­
SÓW. Z Warszawy donoszą: Nadzwyczajnego od­
krycia dokonali wczoraj funkcjouarńusze policji. 
Przed kiiku dniami znaleźli się na tropie paskarza 
niejakiego Tenenhauma. Wiadomości wskazywały, 
że Tencnbaum gromadzi na pasek olbrzymi za­
pas wy robów tytoniowy ch rozmaitych fabryk 
warszawskich, których od kilku dni mgdzić'r nie 
można otrzymać. Ostatecznie wczoraj około 7 w. 
obaj fuukcjonarjusze dotarli do kryjówki w domu 
Nr 16 przy ul. Złotej. Wkroczono tam na czele 
policji i odnaleziono ku zdumieniu, w pomieszcze­
niu, przeznaczoncm na garaż samochodów, stosy 
skrzy ó rozmaitego gatunku papierosów. Ilość wy­
krytych zapasów sięga blisko 2 wagonów. Tencn­
baum, którego odnaleźć nie zdołano, jak się oka­
zało, po rewizji, żadnych ksiąg kanałowych nie 
prowadził i żadnych rachunków, wskazujących na 
łródlo nabycia papierosów nie posiadał.

MŁODOCIANY ZŁODZIEJ. Z Poznania dono­
szą: Przed izbą karną sądu okręgowego stawał
17-letni uczeń biurowy, Tadeusz Stroński, oskar- 
lony o kradzież widelców, noży i łyżek srebrnych, 
nadto O kradzież żelaznej kasetyr z papierami war- 
tościowemi i 610 marek w zlocie. O namowę do 
tego czynu stawał uczeń mechaniki, W. Gracjan, 
o namowę i sprzeniewierzenie złota handlarz do­
mokrążny, Andrzej Baranowski z Poznania. Co do 
oskarżonego Strońskicgo sąd, po wycofaniu oskar 
łcnia przez matkę złodzieja, sprawę w myśl usta­
wy umorzył, przeDrowadził zaś tylko postękiw a­
nie dowodowe przeciw dwom dalszym oskarżo­
nym. W rezultacie sąd skazał zgodnie z wnioskiem 
prokuratora ucznia Gracjana na cztery miesiące 
więzienia, a Baranowskiego na 8 miesięcy więzie­
nia.

ARESZTOWANIA PRZEMYTNIKÓW. Za nie­
prawny handel masłem i wywóz tegoż do pograni­
cza Niemiec przytrzymano Franciszka Kotlawskie- 
go i Marcelego Musiała. Znaleziono przy mch w 
walizach 80 kilogramów masła, które zakupią w 
Kiakowie. W 'związku z tą  sprawą aresztowano 
nadto szereg handlarzy również z {.ogranicza Nie­
miec. Skonfiskowano u nich 200 kilogramów ma­
sła. Zakwestionowany towar oddano magistrato­
wi krakowskiemu do rozdziału między instytucjo 
dobroczynne.

( Rówruież za przemycanie tłuszczów i węd tłu z 
Górnego Śląska do Niemiec aresztowała lotna bry­
gada Nikodema Strużynę i Wilhelma Kgola z Roz- 
barku, poddanych niemieckich.

Józefowi Binkowi, przem ytników, udowodnio­
no, że przeprowadził na stronę niemiecką sześć 
koui i źrebię.

Wszystkich przemytników osadzono w aresz- 
i tach.
I ROZWIĄZANIE RADY M. PŁOCKa . Minister 

spraw wewnętrznych rozwiązał płocką radę miej­
ską. Powodem tego ząrządzeiua ministra stało się 
wykrycie całego szeregu defrauda.cyj, chaos w go­
spodarce miejskiej i brak nadzoru nad urzędni­
kami.

M ETRO PO LITA SZEPTYCKI WE LWOWlE.
Ze Lwowa donoszą: Metropolita Szeptycki po swo 
im powrocie do Lwowa zajął się intensywnie roz­
patrywaniem spraw cerkiewnych swojej diecezji.
0  ile stan zdrowia metropolity dopisze, to z po­
czątkiem grudnia b. r. rozpocznie ks. Szeptycki 
objazd diecezji.

Je st rzeczą charakterystyczną, żc na posłucha­
niach, udzielonych szeregowi duałaezow ukraiń­
skich, metropolita unikał omawiania spraw poli­
tycznych i rozmowy poświęcał głównie sprawom 
organizacyjnym cerkwi greeko-katolickiej w Ma- 
łopolsce wschodniej

SUKCESY POLSKICH ŚRODKÓW KOMUNIKA­
CYJNYCH Donoszą z Gdańska: ,-,Baltisclie Pres- 
Ke“ donosi, że liczna kolonja emigrantów rosyj­
skich, przedewszystkicm kupiy, utrzymujemy łącz 
n °ść z Rosją, posługiwali się dotychczas linją te­
legraficzną, prowadzącą przez Królewiec i Kowno 
do Rosji. Ponieważ okazało się, że komunikacja 
telegraficzna via W arszawa jest praktyczniejsza, 
koi 'inikują onj z Rosja przeważnie przez War­
szawę, W /mienione pismo donosi dalej, że nieda­
wno utworzona radjostacja waii>zaw;ka stanowić 
zaczyna^ poważną .konkurencję dla radjostacji nie­
mieckiej. Transatlantycka radio-stacja niemiecka 
w Nauen w ciągu ostatnich tygodni okazała swoją 
nieudolność, gdyż podczas niedawnych zaburzeń 
niemieckich pizesyłanit raJjo-telegramów do Ame 
ryki było bardzo r 4rudn*one. Obecnie dziennikarze 
zagraniczni kierują s»  ąe korespondencjo do stacji 
iskrowej warszawskiej, której sprawna obsługa
1 doskonale urządzenia gw arantują szybkie pize- 
kazywanie wiadomości.

POŻAR STAROŻYTNEJ KATEDRY. Dnia 8 
bm, spłonęła w Poli starożytna katedra. Większa 
część nawy środkowej i kopuła runęły. Ofiarą po­
żaru padły dzieła sztuki z szesnastego wieku.

OBFITOŚĆ OFIAR DLA JAPONJL „Times11 do 
nosi z Osaka, że ilość środków aprowizacyjnych 
i ubrań, nadesłanych do Japonji po trzęsieniu zie­
mi, przewyższają zapotrzebowanie. Tokio, Jokoha­
ma i inne miasta nie są w stanie zabsorbować tych 
wielkich lości, skutkiem czego wiele artykułów 
spożywczych uległo zepsuciu. .Skutkiem tego zbu­
dowano wielkie magazyny dla artykułów, które 
nie ulegają zepsuciu.

ZMARLI:
— Gustaw S z u r a .  W Paryżu zmarł 8 b. m, 

Gustaw Szura, sekretarz jeneralny delegacji pol­
skiej przy konferencji ambasadorów.

ś . p. Gustaw Szura, urodzony w roku 1884 w Ty 
czynie powiatu rzeszowskiego, po ukończeniu stu- 
djńw filozoficznych w uniwersytecie Jagielloń­
skim, poświęcił się zawodowi nauczycielskiemu 
i był profesorem w gimnazjum w Gorlicach, potem 
w Cieszynie, skąd, jako delegat cicszymkiej rady 
narodowej. wysłany został w roku 1918 do P ary ­
ża. Tutaj działał, jako referent spraw polsko cze­
skich w delegacji kongresowej polskiej, potem, 
jako szef biura politycznego, wreszcie zajął stano­
wisko sekretarza delegacji polskiej.

— Zygmunt M i k o ł a j s k i ,  przemysłowiec 
Urskowski .umarł w 58 roku życia. S. p. Zygmunt 
Mikołajski odgrywał w swoim czasie w Krakowie 
rolę polityczną, jako przywódca radykalnego od 
łamu rękodzielników krakowskich, kandydował 
nawet do parlamentu wiedeńskiego. PogTzeb od­
był się wczoraj. .  •. v

Z a p o w ied z i p r z e s ile n ia

8 TAN ATMOSFERY: Pochmurna i dżdżysta
pogoda, k tóra  panowała w dniu wczorajszym w 
Polsce, była spotęgowana głęboką depresją nad 
Skamlynawją i Bałtykiem. Dos ze z c spadły prawie 
w całym kraju, tem peratury nie przekiaczaly Tano 
9°, po południu zaś niewiele wzrosły, dochodząc 
miejscami do 12" {Kraków i Lwów).

Warszawa: tem peratura 6.8, maximum 11.0, mi­
nimum 6.7, opad 4.8, stan nieba: pogodnie.

Kraków: tem peratura 9i"), masimum 16.9, mini­
mum 7.2, opad 1.4, stan nieba pochmurno.

Zakopane: tem peratura 11, maximmn 11.0, mi­
nimum 8.0, opad —.—, stan nieba pochmurno.

PROGNOZA NA PIĄTEK. Pogoda zmienna, 
miejscami deszcz, chłodniej silniejsze w iatry z za­
chodu i pomocno-zaćliodu.

\Varszawa, 11 października (Tek w ł.) W  Sej­
mie w  dalszym  ciągu  sy tu ac ja  mocno naprężo­
na. Ju tro  rozpoczyna się generalna hatalja opo­
zycji z rządem i ze stronnictwami w iększości,
m ianow icie jednoczesna d y skusja  n ad  ekspose 
p rem jera  i przem ów ieniem  min. K ucharsk iego . 
G losowania należy  oczekiw ać w sobotę późnym  
wieczorem, lub —  co praw dopodobniejsze — 
we wtorek.

W ynik  glosow ania je s t w ysoce problematycz­
nym, gdyż w Hubie „Piasta11 przygotowuje się 
nowa, znaczna secesja. J a k  słychać, aż dwuna­
stu posłów tego klubu, niezadow olonych z za­
rządzeń p. K ucharsk iego  i z polityk i p. Scydy, 
nie m yśli pc pierać obu tych ministrów, których  
działalność jest wręcz szkodliwa dla państwa. 
Przeciw  min. K ucharskiem u w ypow ie się rów ­
nież praw dopodobnie część klubu Chrz. Dem. i 
klubu Chrz. Narodowego.

W  każdym  razie —  pow tarzam y nasze w czo­
ra jsze  tw ierdzenie —  jesienna kam pania  p a r­
lam en tarna  nie oszczędzi gabinetowi p. W itosa 
większych wstrząśnięć., k tó re , zdaniem  optym i­
stów  praw icow ych, skończą się jedynie  częścio­
wą rekonstrukcją gabinetu, zaś w edług  opinji 
lew icy upadkiem zupetnym obecnego rządu. —  
T ak ie  w a ż e n i*  odniosła lew ica po ekspose pre­
m jera i dzisiejszem  przem ów ieniu min. K uchar­
skiego.

ŁozjarytMle nraeaałn.Kóa 
psfislwetiyelł

W arszawa, 11 października (Tel. wł.') C. K. 
P . P  w ydał w czoraj odezwTę, s treszczającą cały 
p iz e lie g  bezowocnych starań o noprawę bytu  
urzędników państwowych. W  zakończeniu ode 
zwa stw ierdza, że w obec odmowy prezydenta 
im nistiów spełnienia żądań pracow ników  p ań ­

stw ow ych, C. K. P. P . nie może brać na siebie 
odpowiedzialności za dalszy rozwój wypadków
i pozostaw ia organizacjom  w chodzącym  w je ­
go sk ład , wolną rękę.

U chw ała ta  je s t wynikiem  niesłychanego  
rozgoryczenia, jak ie  pan u je  obecnie w śród rzesz ! 
pracow niczych. N ie przypuszczam y, aby dzi­
siejsze posiedzenie Sejm u w płynęło  u sp ak a ja ­
jąco  na  w zburzone um ysły  pracow ników  p a ń ­
stw ow ych; m ianowicie w  czasie uzasadnien ia  
nagłości w niosku posłów: Sm ulichow skicgo,
Kuryłow icza (P. P . S.) i C hądzyńskiego (N. P,

Spraw iedliw ość —  Neu, socjalny  d< m okra ta  
O św iata —  Fłeissm ann, kom unista.
P raca  —  G raupe, socjalny  dem okrata . <

Dział ekonomiczny

R.) w sprawie represyi, stosowanych wobec 
przedstawicieli pracowników państwowych —
praw ica, a  w  szczególności Chadecja, s ta ra ła  się 
uniemożliwić pos. Smulikowskiemu przemówie­
nie, a  w  każdym  razie s ta ra ła  się zagłuszyć je 
stukaniem w pulpity, k tó ro  rozlegało  się raz 
po raz  z ław  chadeckich. Nie w iadom o, ja k  na 
to  zareagu ją  licznie zebrani na  g alerji sejm o­
wej pracow nicy państwrowi, to  pew na, że w czo­
rajsze zachowanie się prawicy nie przysporzy 
je j zwolenników wśród szerokich mas pracow­
niczych.

I s i f l a c f a

TY dniu 30 w rześnia obieg bankno tów  w P o l­
sce, w ynosił. w edług ostatnieg?) spraw ozdania 
P. K. K. P . 11,197.737,897.342 mk.

W  ciągu 10 dni, poprzedzających  to  spraw o­
zdanie-, rząd  pow iększył d ług  pań stw a  o 
2.342.292.643.320 m k., tj. d rukow ał dziennie 
234.229,264.332 mk 

Jednocześn ie w  ciągu  10 dni zmniejszył się 
zapas złota, sreb ra  i bilonu zagranicznego o 
5.824.0! ó m arek  oraz w alu t obcych o 5.057 mi- 
ljonów 54S.387 mk.

KURSA JĘZYKA FRANCUSKIEGO pod profc 
ktoratem  „Allianee F ranęake’1. Ćwiczenia prakty­
czne i teoretyczne, kouwersacja, gram atyka, lite 
ratura. Informacje i wpisy: Krupnicza 2, I p. 
(giflUŁ IV) godi. 3—7. •; .

-2  '

PETR1
jeden z najznakomitszych pianistów doby współ­
czesnej. wystąpi u nas tylko jeden raz, a to w  n ie­
dzielę, dnia 14 b. m. Zainteresowanie koncertem 

jest ogromne.

J6ze! illu iliskl
nasz świetny pianista, przybył wczoraj do naszego 
miasta i otworzy w nitdzielę, dnia 14 b. m., Cykl 
„PORANKÓW BE ETHOVENOWSKICH11. — Na 
pierwszym poranku niedzielnym wykonaną zosta- 
T ty  nic I. i U. tiymfonja Beethovena.

Koncsrt Lot Stan
który odbędzie się w imprezie „Krakowskiego Biu­
ra Koncertowego E. BujańskI11 wTe środę, 17b.m., 
wywołał tak  wielkie zainteresowanie, żc znaczna 

część biletów jest już rozchwytaną.

TEATRY KRAKOWSKIE.
TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO. Ju tro  wchodzi 

na afisz teatm  im. Słowackiego głośny do dzisiaj 
jeszcze sukces paryskiego teatru  des Arts, naj­
świeższy utwór wykwintnego pisarza, znanego już 
u nas z kilku sztuk Franciszka de Curela. „Ziemia 
nieludzka11, jedno z. najciekawszych dzieł, jakie 
wybitna indywidualność pisarska rzuciła na tło 
przeżyć wojennych. Dzisiaj „Grochowy wieniec11, 
który stał się atrakcją, gromadnie nawiedzaną 
przez publiczność. „Grochowy wieniec11 będzie po­
wtórzony po raz pierwszy po cenach popularnych 
w niedzielę, 14 hm., po południa.

OPER \  I OPERETKA. Dzisiaj, w piątek, dnia 
12 bm., o godzinie 7.30 wieczorem „Cyrulik Sewil­
ski, ostatni występ znakomitego artysty , niedo­
ścignionego wykonawcy pariji Don Bartola, Sta­
nisława Boguckiego ze współudziałem artystki 

!opcr$ wileńskiej Ireny Laraz, Konstantego K ru­
k o w sk ieg o , niezrównanego w partji F igara i W. 
Pietroma w partji lir. Almaviiy.

tlpłata tSoflnfliD Sto crzĘSnlKótt)
W arszawa, 11 października (Tel. w ł.) D z isu ij. 

wieczorom R ada m inistrów  uchw aliła 'w yp łac ić . 
preow nikom  państw ow ym  d odatek  58 proc. od . 
poborów październikowych. D odatek  ten m a 
być w ypłacony 15 bm.

PODWYŻSZENIE TARYFY KOLEJOWEJ
W arszawa, 11 październ ika (Tel. w ł.) N a dzi­

siejszem posiedzeniu kom itetu  tary fow ego  p ań ­
stw ow ej rad y  kolejow ej uchw alono podnieść 
ta ry fy  o3obowe i towarowe o 100 proc. P od­
w yżka w ejdzie w  życie z dniem  1 listopada br.

ZANIEPOKOJENIE PRZEMYSŁOWCÓW.
Warszawa, 11 października (Tel. wł.) W dniu 

dzisiejszym  przedstaw iciele t. zw, „Ł ew yatana“ , 
zaniepokojeni sy tu ac ją  n a  Górnym  Śląsku, o d -1 
byli konferencję  z m inistrem  przem ysłu  S z y d -1 
lowskim. W ynik i konferencji trzymane są w ta­
jem nicy. J a k  nam  wiadom o, p. Szydłow ski po 
w ysłuchaniu  przem ysłow ców  n d a l się. do pre- 
zydjum  R ad y  m inistrów , gdzie odbyła sie rów-'; 
nież poufna n a ra d a  pod  przew odnictw em  pre-^ 
m jera W itosa  i p rzy  udziale m inistrów  parła- \ 
m enta lnych , oraz przedstaw icieli stronnictw  
większości. Na naradzie  te  i dysk u sja  b y ła  n a - ' 
der ożyw iona, a  w dalszym  ciągu kon tynuow a-. 
no ją  n a  wieczornem  posiedzeniu R auy  mini- ( 
strów . O ile nam  wiadom o, k om un ika t urzędo­
w y o te j konferencji rad y  m inistrów  ominie 
pewne m om enty dyskusii. przedew szystkiern 
zaś te, k tó re  odnoszą się do spraw górnoślą­
skich.

czy protesUmusi być podniesiony przeciwko żą­
daniu „całkowitej aprobaty faktu dokonanego11: 
Na to Sejm nie zgodziłby się. O aprobatę trzeba 
najpierw się postarać, a potem można działać.

Zastrzeżenie to  tembardziej uważamy za ko­
nieczne, że minister skarbu, który dotąd energicz­
nie protestował przeciw przypuszczeniu, jakoby 
pożyczka zagr. gwarantowana być miała zastawa­
mi „dobra narodowego11 — obecnie Już tę możli­
wość przypuszcza. Jestto  „nocum11 w rewelacjach 
m inistra Kucharskiego, wymagające ze strony 
Sejmu głębszego nam jsłu.
 &  ___

JESZCZE SPRAW A BIERNEGO OPORU.
W iedeń, 11 p aźd z ie rirk a  (PAT). 4,N eues W ie­

n e r T a g b la tt11 donosi z P aryża :
W ezeraj o godz. 11 przed południem  n ie­

m iecki pełnom ocnik Hot sch złożył Pom carem u 
w izytę, aby m u przedłożyć życzenia rządu nie­
m ieckiego. „T em ps11 donosi, że rząd  niem iecki

wą zaprzestania biernego oporu. Poincare sto-

w strzym ania  b iernego oporu mogą być tylko  
układy na miejscu między dotyczącem i władza-

PFZ^SR .FN iF W PRZEMYŚLE NIEMIEC-
'Kł:V! Wu.iiu •p.,d,v-(r/.(laina pruskiej Izby handlo­
wej, za wm:»iwi przemysł niemiecki znajuuie się 
pod znakiem niebywałego upadku. Stegna -ja w 
przemyśle wywołana jest w pierwszym rzędzie- tak­
tem, iż ceny niemiet kie przekroczyły już ceny 
światowe. Nawet przemysł surowcowy, więc wę­
glowy i żelazny, przeżywają obecnie stagnację 
Sprawozdanie Izby handlowej poddaje przeglądo­
wi wszystkie dziedziny przemysłu, a więc prze­
mysł maszynowy, chemiczny, przemysł odzieżo­
wy, włókienniczy i z, d. Wszystkie te działy dot­
knięte są spadkiem  produkcji z powodu przekro­
czenia parytetu śu lutowego.

* MIĘDZYNARuDOWA WYSTAWA PRZEMY­
SŁOWA W FJLADELFJI. Wedle aoniesieu ame. 
rykańskich placówek konsularnych odbędzie się 
w roku 1926 w Filadelfji międzynarodowa wysta­
wa przemysłowa dla uczczenia 150 rocznicy ogło­
szenia niepodległości Stanów Zjednoczonych. Wy 
stawa ma na celu przedstawienie dorobku ekono­
micznego Stanów Zjednoczonych i pa Ast w zagra.' 
nicznych a  specjalna uwaga ma być zwrócona na 
dział eksportowy. Każdy kraj zorganizować ma po­
kazy towarów, które posiada na wywóz. Dotych­
czas zglosito udział 18 państw. Zamierzonym jest 
>także udział Polski, k tóra  przedstawi eksponaty 
artykułów eksportowych, mogących uzyskać zbyt* 
na rynku amerykańskim. Przedsiębiorstwa zainte­
resowane mogą nadsyłać zgłoszenia do Izby han­
dlowej i przemysłowej w Krakowie.

W iadom ości p ie fdow e , ;
Z GIEŁDY KRAKOW SKIEJ. W  obrotach' 

akcjam i przem ysłow em i, hnndlow em i i banko- 
wem i zupełna zm iana tendencji. P o  kilkudnio­
w ej w yraźnej baissie i ap a tji, nastąp iło  znacz­
ne ożyw ienie; p rzy  rosńącem  zainteresow aniu  
robiono pu coraz w yższych ku rsach  w szystkie- 
mi prawne papieram i.

Podobnie n a  pogiełdzie. Gazy 11,000.000—
12.000.000, Jaw orzno  7 m jljonów  do 8 mil jo­
nów , C hybi 2.200.00— 2.350.000, Len 280.000—
300.000, L okom otyw y 170,000— 200.000.

R ynek  dew izow y m ocniejszy.

CEBULA KURSOW A
giełdy krakowskiej ClT'

z dnia 11 październik* 1023 1.

POLSKA TARYFA POCZTOWA I TELEGRA­
FICZNA NA G. ŚLĄSKU.

W arszawa, 11 października (Tel. w ł.) Z dniem  
1 listopada br. w prow adzoną zostaje  n a  obsza­
rze polskiego Górnego Ś ląska  ogólno-polska ta ­
ry fa  pocztow a i telegraficzna: W  dniu ty m  bo­
wiem , w  m yśl postanow ień a rty k u łu  395 kon­
w encji polsko-niem ieckiej w spraw ach górnoślą­
skich, przestają obowiązywać postanowienia, 
zawarte w tytule siódmym tejże konwencji, do­
tyczące  tym czasow ej jednolitości obszaru  po­
cztow ego górnośląskiego. J a k  w iadom o, i tosta- 
now ienia te  obow iązują ty lko  do dm a, w k tó rym  
m arka  niem iecka przestaje  być n a  Górnym  ''la ­
sku środkiem  płatn iczym  w  ruchu  w ew nętrz­
nym .

"Z dniem  1 listopada b r. będzie równi- z 
w strzym any w  ruchu w ew nętrznym  na polskim  
Górnym  Śląsku obrót przekazowy w walucie 
niemieckiej.

V
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C:\n-REPEETUARY:

TEATR DL SŁOWACKIEGO:
Piątek, 12 bm.: „Grochowy ■wieniec11.
Sobota, 1S bm.: „Ziemia nieludzka11 (nowość).

TEATR OPERA 1 OPERETKA.
Piątek. 13 bm.: „Cyiulik Sewilski". (Występ Ireny 

Lazar i SŁ Boguckiego).

TEATR „BAGATELA*.
SoDota, 12 br. wieczorem: „Wicek i W acek11; po 

pmuJuiu: „Obłęd (ceny zniżone).
Niedziela, 13 bm., wioczorein: „Wicek i Wacek11.

STARY TEATR:
Niedziela, 14 bu„ o godzinie 11 i pól: Koncert sym­

foniczny i  J , fńiwońskim.
Niedziela, 14 bm.. o godzinie 8 wieczorem:

PetrL
Egon

W NiEDZIELE, 14 bm., po koncercie Dancing 
Z. T, S. „Jutrzenka11. 2270 3

KINOTEATR „REDUTA* (Lubicz 15):
Piątek, 12 bm.: „Indyjska tancerka11, awantur­

niczy dramat egzotyczny.
T E A t R ŚW IETLNY „UCIECHA11.

Piątek, 12 bm.: Słgmą na miły świat sztuka 
„Pięciu braci Kotszyfaów11, Wielki filiu wystawowy 
komedjowy.

Kinfttn Kotbsnkl t  w isace zaitŁ-
nlBifU I

Jak  wczoraj donieśliśmy telefonicznie, m inister, 
skarbu p. Kucharski uyglosił w Senacie, mowę, 
która wprawdzie miała pochwały godną kró tkość,’ 
ale za to  odznaczała się obfitością szczegółów, 
które nić> mogą przy czy n ie  się do uspokojenia 
opinji publicznej. Prym wiedzie następujący szcze­
gół, k tó ry tu taj p rzy taczam y  w brzmieniu, poda­
li em przez P. A. T.:

„Rozchodziły się pogłoski, jakoby rząd, względ­
nie ja, jako delegat w towarzystwie drugiego tle- ( 
legata i każdorazowego posła w stolicy państwa, 
w klórem pertraktacje były prowadzoną;;sp-zeda- 
liśniy. względnie zastawiliśmy dobra narodowe 
wzgłędnie państwowe. Nie chcę odpowiedzią prze­
sądzać, czy wobec konieczności i wobec powmgi 
sytuacji nie nalezałony się chwycić tego środka 
i jestem przekonany, że rząd, k tć ry  działa nie dla 
efektu, ale w pełni poczucia głębokiej odpowie­
dzialności, która na nim ciąży, gdyby byio potrze­
ba uciec się tło takiego ś odr.a, niewątpliwie by 
się do niego uciekł. Jednakże z tego nie wypływa, 
afcy docyzjc i konkretne zobowiązania wynikły 
poza ciałami ustawodawczemi, zgodnie z konsty­
tucją zarówno w razie zaciągnięcia pożyczki za­
granicznej, jak i w razie jakii gokolwiekbądż zasta­
wu aiaterjaln^go. Rząd zwróci się do Wysokiego 
Sejmu, jakoteż do Wysokiego Senatu z  prośbą o 
upoważnienie w tym kierunku, bądź o całkowitą 
aprobatę faktu dokonanego. Ponieważ taki stan 
dotychczas jeszcze nie zaistniał, dlatego wszysD 
kie to rzeczy są jeszcze przedwczesne i w tej dzie­
dzinie ze swej strony w imieniu rządu nie mam 
nic do zauważenia11.

Ale ciała ustawodawcze i opinja publiczna mają 
ii tu  bardzo dużo do zaważenia. Zwłaszcza stauow-

terytorjów. U kłady  te  są  już  n a  ukończeniu 
i niema pow odu, aby  sp raw a ta  s ta ła  się przed­
m iotem  rokow ań m iędzy delegatam i obu rzą ­
dów. Inne  dzienniki donoszą, że konferencja  

! m iędzy P oincarem  a  pełnom ocnikiem  m em iec- 
' kim  trw a ła  k ró tk o . W  w yn iku  je j stw ierdzić 
m ożna, że rząd y  koalicyjne nic chcą się rnic- 

i szać w  spór m iędzy pracodaw cam i a  robotni­
kam i Zagłębia Rfehry co d o  czasu pracy , a  po- 
w tóre, że pom iędzy P aryżem  a  B rukselą  pann ie  

' porozum ienie.

UPRZEJMOŚĆ POINCAREGO WOBEC PEŁ- 
| NOMOCNIKA NIEMiECKIEGO.
I W ieaeń, 11 październ ika  (PA T). „Neue Fr. 
P resse11 donosi z P ary ża , że Po incare  p rzy ją ł 

| pełnom ocnika niem ieckiego H oescha z nadzw y- 
czajną unrzejmośclą, wybiegającą poza ramy 
zw ykłych przecznośd. W izyta  trw a ła  pó ł go­
dziny. K orespondent „N. F r. P re sse11 p rzypusz­
cza, że P o incare  rozm aw iał z pełnom ocnikiem  
niety iko o propozycji niem ieckiej, lecz i o in­
nych w ażnych sprawach.

SPOTKANIE KANCLERZÓW. 
i W iedeń, 11 październ ika (PAT). „N eue F r. 
I r r e s s e 11 donosi, żc w najbliższym  czasie nastą- 
; p l spo tkanie  kanc le rza  au strjack ieg o  Seipla z 
kanclerzem  niemieckim Streseiuannem . S po tka­

W tysiącach marek poi.

Ofarowwo-iyuno Transakcje

Akcje bankowe: 
Pol. Bank priem . . 
L aak Małopolski . .

120—150 1 3 5 -1 4 5
a . 22 —270 250

Ziem. Bank kr d. . , , 4 0 -5 0 45
Pow=». Bank kred, . , . 30—40 31—34
Bans: Komercjalny . , . 35—45

603—540Bana zw, s j  zar. . • • 500—550

Akcje Tow. handlowych: \
PoL Tcw. handlowe , , 130—170 1 4 0 -1 6 0
łmpex . . . . . . . , 2—3 •9*5—2.8

1 P h a rm a ...................... , , 1 3 0 -1 7 0 14 0 -1 6 5
| Bracia Rolniccy . . . . #0—90 70—80

Polski Glob . . . . # , 32—15
| Ż eg łrgs Polska . . * * £5—35 35

Ahcje Tow. przemysłowych:
7 e 'e n i e w « k i ................. 10 >0—3500 3100 -3400
C e g ie ls k i.................. , , 170—210 ISO—£00

i P a ro w o zy ................. l i  0—130 125
kitom otor . . . . . , 8 0 -1 1 0 93—<5

T rz e b in ia .................. , . 180—310 185—195
P s c i c k ...................... 160—ISO
G ó r k a ...................... . , 3700—421)0 3800—4100
Siersza . . . . . . , , 2100— £400 2300—2300
T e p e g e ...................... , , 1 uO—13C0 1100-1200
Po’ssa  Nafta . . . , . 100—140 1 0 —130
P o k u cie ...................... 150—209 175
Oikos .......................... , , 1400—17 0
S tr ą g .......................... . a 240—300 250
Syndykat koszyk. . • • „exu—290

1150Tłuszcze Trzebinia . .  , 1000—1200
F .ra k n n ...................... a • 2?°—260 230—253
( hndorńw .................. • * 1200—14')0 1225—1300
Ćmielów . . . . « • 3*0—410 370—400
Elektrownia Siersza , , 70—110 80—11)0
Niemojowsh . . . • . 150—170 160-1S&

I Kape’asze Myślenice 10C -1 3 0

nie to  nastąp i praw dopodobnie w BregenCji.
ZNÓW PANI KA W  BERLINIE.

Berlin, 11 październ ika (AW ). W sku tek  da l 
szego ka tastro fa lnego  spadku m ark i niem ieckiej 
w  Berlinie, pow staia  tam  wielka panika. W iele 
sklepów  pozam ykano, a  w n iek tó ry ch  policja 
m usi zmuszać kupców do sprzedaży towaru.
BANKI BERLIŃSKIE ZA NOWĄ POŻYCZKĄ 

ZŁOTĄ.
W iedeń, 11 października (PAT). „N eue F r. 

P resse11 donosi z B erlina, że w ielkie banki ber­
lińskie zam ierzają w ezw ać qąin«stra skarbu , aby  
zaniechał wszelkich stadjów przejściowych i 
spróbował zapobiec panice walutowej przez w y ­
danie nowych akcyj pożyczki złotej. K ola  b an ­
kow e są  przekonane, że wypuszczenie uaiszej 
potyczki złotej musi nastąpić natychm iast cno- 
ciażhy z wielkiemi ofiaran.Ł

GIEŁDA WARSZAWSKA. (11 października). PAT. 
(Cyfry w tysiącach m an k  polskich' Akcje*. Bank han­
dlowy W arszawa 800; Bank dla handlu i przemysłu 
W arszawa 400—445— 410; Bank kredytowy Warsza­
wa 140— 150; Bank prz_.nyslowy Lwów 130—110— 
IW : Bank przemysłowy Warszawa 1D( ; Bank zjedno­
czonych ziwn polskich 2 7©—220; Bank związku zie­
mian 85; Cerata 65—60: Puls 92)4'.—130; Wildt 150— 
115—120; Cukier Warszawa 310:)—3200—2660; Często- 
cice lióOO- 10500; Firiey 2200— 2050—2050— 2<>65, 
Drzewny przemysł 65— 72/4—70; Cegielski 205—' 65— 
170* Modrzejów 1850-  20)»0—190o* Ortbwein 130— 
135—110; Ńuazki 650—925 -975—880—925— 9o0— 
1O00— 1U25, drobne 925— 1065; Ursus 33° —300; Paro­
wozy 180— 110— 125; Żegluga 25—00— 28; SpirĄtus 
90<>; Polska nafta 100— s5—9 jjfi ; Siła i Światło 300— 
250—275: Norblin 420— 450—44u. drobne 530—470— 
480; FT E  175—160— 165; Syndykat rolniczy 780—
775; Pol. fabr. maszyn 600-—S50— 8**0: Fitzner te Gam- 
ber 1800— 1750—19Ó0; Lloyd 55; Tkanina 3714—37; 
TPG 1100; Konopie ISO—*155; Sole potasowe 1750; 
Kijowski 51x1— 450: Czersk 52W- 45J. " 1 . em. 500—375; 
Gosławice 3 1 0 —350: Łazy 7 5 —35—70: W ęgiel 1500—  
750— 700—1950— 16oG— 1606—2006. Lilpop 10o—165—
1 5 5  , 1 8 0  170—165; Ostrowiec 2750—3300—3150; Ren
Zieliński 270—  250: Pocisk 190- 1707- 175; Zieleniewski 
3800 335(i—3400; Żyrardów 95000—85000—ixxMl; Za­
wiercie 90000—95009: Borkowski 145— 175—105; Jabł- 
kowscy 45—42/1— 44; Haberbusch 1 50—lGoo; Nobel 
3SO- -315—320; Pustelnik 235—2S0 ; Chodorów 1400— 
1250; Spiess 460—425— 450; Polski przemysł naftowy 
380—370.

7 A W IF STM-NIF R O TF F A h N F 1- Wa’uty: Dolary 81 Zjednoczonych 740000, sprzedażrEoZ.ii.xxC/ „ R O . L  r  A n a t  . 7 4 7 0 0 1 , kupno 733000; Inink złoty 116750.
Berlin, 11 p a źd z iern ik a  (PA T). M inister O- Czeki: Belgja 3 9 5 0 0 —38250, sprzedaż 38600 kupno

brony' k ra jow ej zabronił aż do odwołania wyda- 87900; Berlin 00001, spi-icdai OOoul, kupin« •—
w an ia  I omwedafhr <ra7 e t v  Ro.n ^ n b n e 1 1  1)0 - Gd: ńsk WOOl, sprzedaż OOtKd, k mno Iruianoiałja flia  sp rzed a ży  g o ie t y  „b Tte p a h n e  , {X>- goóOCK)—29250O; L «idyn 3550000—33700000, sprzedaż 
m e Waz u ziem i k te n  n a w o ły w a ł d o  p r z y lo to w a -  kocono, kupno 3340000; N ow y Jora 7 1 0 0 0 0 . sp n .d a ż  
nia stra jk u  g e n e r a ln e g o  i -R ^yw ał żo łn ierzy  747o()0, kupnu 733000; 'aryi 4 7 1 5 0 —4 5 2 5 0 ,_ sprzedaż 
R ejcu sw eb ry  do  c z y n n o śc i p o lity czn e j i uo n ie - 45700, kupno 44800; Praga 22350; Szwajearja 139O00-

GABINET SOCJALISTYCZNO-KOMg M - 34.ooo. ' j
STYCZNY W DREŹNIE. GIEŁDA SZW AJCA6 SKA. (11 pażdz;cmU a). TAT.

r» -n  ' i  in eu * \ i ' ' Zaimiikriięero giełdy Berlin (notowania skreślone); Ho-
I rezno, 11 p a źd z iern ik a  (T A I ) .  G ab in et SO- kinilja 2 I9 G; Nowy Jork 558 i trry ósme; Lonuyn 

c ja lis ty c z n o  k o m u n is ty c z n y  z o s ta ł u tw o rzo n y . 2 5 . U; Paryż 35.70: Medjolar 25.40; Praga id.7 0 ; Bu- 
S k ła d  je g o  je s t  n a stę p u ją c y : I dapeszt 0.03.07; Bukareszt 2.60: Belgrad 6.55; ''ofG

P rezy d ju m  —  dr Seigner, so c ja ln y  domokra-15*45‘* 7 * r8*® ó-OOOb: WłoĄap-wOT^i s- 111 >
”  1 austrjacka korona stem plowana o.ooio.

1ta .
Sprawy w ew rętrzne —  Liebmann, socjalny  

demokrata.
F in m se  —  Ooeitcher, komunista.

(ldpowiedzla!ny  redaktor: 
M I C H  A l , K O N O F l N S i l l .



Tylko s powoda zaknpn w:»k=*yoh 
maszyn lą  bard jo tanio do sprzedania

d o  f a b r y k a c j i  ę z e i t o i a d y :
1 msianżer (kollegan), o pojem­

ności aa  50 k f ;
1 mtynek do kakao, o jednym Ka­

m ienia;
1 maszyna trójwaleowa (Gran:t- 

dreiwilzweri;), długość walców 
550 mm.

Wszystkie te maszyny, fabrykaty 
drezdeńskie Lehnnanua, są w .lc- 
bryin stan ę i zdslne do nżytkn.

„Z ett“ . tabryka czekolady 
Morawska Ostrawa, Czecho-Stowacja 

2266 1 2 .

/ y d o l a a  krawczyni szije  suknie 
Mś i kostjnmy a siebie i po do­
mach. Kraków, alica Długa L. 12, 
ofi.yna, parter lewy. 2271 1 2

B a w e r y  „Puch“, nowe, okazyjnie 
do nabycia: Krasów, ul. S'aw-> 

k o ^ s ta  L. 11. 2190 4 10

M ły ń s k ie  łuszczarki. fabrykat 
Braci Seck, Drezno, polec s do 

natych miasto wej do3tawy Rolin- 
dastrja, S. A., Lwów, ul. Fredry 9. 

202:, » 8

B d z ie la i r  lekcyj gry na skrzyp­
cach i fortepianie. — Aleja 

Mickiewicza L. 55. 2116 3 4

U a  U m t  drsewc opałowe różnej 
I B  jak  -6c’ wagonami i częściowo, 
z dostaną do d jinór, po cenach przy­
stępnych, szybko i pewnie. Zamó­
wienia przyjmaje z grzeczności: 
Zakfaa ry lo tn iczy  Reisner, Kraków, 
Rynek główny L. 7, w podworcn; 
Hurtowny skład l.-z»wa opalowego 
K. Papeó i S ia , K raló  w P# igórze. 

2262 2 5

O d z le l a u  lekcyj gry na forte- 
piauie po przystępnej cenie. 

Zgłoszenia między godziną 3—5 
po połndniu nl. Karmelicka 39, 
parter, na lewo. 2261

R u p u ję  jfirderobę męską, uży­
w ana Zawiadomienie korespon­

dentką lub Batnle. Schmass. Kra­
ków. dzeroka 22. /  1865 O 10

I IO D Y  ZSMOWE
11—21

PAŹDZIERNIK WYSTAWA MOWIYCH Ff "TEA
I  W  P O Ł Ą C Z E N IU

i  W YSTAW A SPOR fM  ZIMOWEGO

WIEDEŃ1 
N EJEH ftFBU RG

g^zk ło  okienne sprzedaje, wyko- 
tS  naje wszelkie ro^ot* 'zklatskie , 
jako jeż rapera je S Fi-.melsteln 
Kraków, Mikołajska 5. 1862 1 4 1!

j ^ s i k a j ą  stare m etale i żelazo- 
B »  płacę najwyższe ceny. Rcsen- 
feid, 1 raków, piao Szczepański 9 

i sklep galanteryjny. £221

Nowość! Nowość!

Wacław Grabiański

Tragiczna podróż
Ceiia zasadnicza 1.—.

T eg o ż  autora:
ye- Cena zasadn

Wojenny balonik . . 1.—
P i B i t ł O .................................
Rymy i proza . . . 
Przesilenie . . . .
Dwie nowelo . . . .  
Niedyskrecje księżyca
Mnożnik — ustalany przez Związek 
księgarzy-w_. dawców w Waiszawie.

Gebethner i Wolff, Kraków. 

Naprawy

rowerów i mw i ip
przyjmuje 3286 3 3

H .  N I E M E T Z
K a rm e l ic k a  16.

? » n p n ję  złote, srebrne, oraz stare, 
I b  nawet połamane sztuczce zęby. 

Płacę za ząh od 14—3-2.000 mkp. 
S. Landau, zegarmistrz. Kraków 
ul. Sienna 17. 1498 7 7

&apra«la dzKGDkl, te- 
S s l o n y ,  e l e k t r y k ą

rutynowany elektryk,

T .  A R M R T Y S
Kraków, ul. Zykiikiewiuza 15, ii p., efic.

1./214 6 6

Koncesjonowany zakład instalacji wodociągów

W Ł A D Y S Ł  A W  G A W i R

Samodzielny 2268 1 2

w ta lfg rtiliis is iu
korespondujący biegle po polsku i po niemiecku, poszuki­
wany dla wielkiego biura. Zgłoszenia pod .Sam odzielność“ 

do biura „R ucV ‘, K raków , ul. Szczepańska 9.

r o k  z a ł o ż e n i a  1917 . ROK ZAŁOŻENIA 1917.

N

Kraków

r '

e»

o

psrzE^sr^Bio^^rwr 
DLA OŚWIETLAN!A ELEKTRYCZNEGO

i  pnmmimm s i ły
C Z E S Ł A W  B J U f i O i !
T A R N Ó W , P L A C  K A Z IM IE R Z A  W tE L K I E u O  L . 1

pasaż T ertila  — Telefon SŁ, 
podejmuje się wszelkich urządzeń, w zakres elektrotechniki wcho­
dzących, z prądu silnego, jakoteż słabego, tak  w miejsca, jakoceż 

i na prowincji. 6159 2 2
okład wszelkioh materjałów elektrycznych i technicznych. 
W łasne w arsztaty reporacyjne motorów i dynamc- ńnszy-i.

śł Tomasza 2 [w miasteczku w zachodniej Małopolsce, w gó- 
|rzystej okolicy, składające się z 2 pięknych 
pokoi i kuchm, do oadama w używanie na 
przeciąg kilku miesięcy, na nader korzyst­
nych warunkach. Zgłoszenia: Kraków, ulicŁ 

Szewska L. 21, u dozorcy domu. 2264

iitliia L. 1S
p o l e c a

D Z I A Ł  1

f .u  ubran ia mę- 
S ilsk ie .n a k o s tja -

" * *  n y  i su ku ie  
dam skie, n a  ubraiiKa 

d ziecięce.

D Z I A Ł  I I D Z I A Ł  I I I . H D Z I A Ł  I V .

pi

S l i l l l i n  W O iilc#i4li<
w  różnych  kolorach

na b ie lizu ę  i 
hH prześcierad ła , 

^na k oszn le ,b lu z-  
i l l t  ki i  fartuchy  

z m etra i od- 
p asow ane. 

na b ie lizu ę  i 
pościel.

g ład k  a i 
k olorow e.

N t  ©Etny. slotu.

męskie
i

chłopięce 
z własnych fabryk 
k o n fek cy jn y  ch.

męskie, 
damskie 

i dziecięce, 
boksowe, chewro i la­

kierowe. 840

M agazyn y  otw arta  

od g. 8 rano do 6 wieczór 
bez przerw y.

SKŁAD rUTER 
SERDAKÓW ZAKOPIAŃSKICH

ORAZ

P R A C O W N I A  K U t l U S M

I
przyjmuje wszelkie zamówienia z własnego, lub 
dostarczonego towaru, po cenach przestępnych.

STANISŁAW RmCHT^N

V

Kraków, ul. Karmelicka L. 8.

' i g r
KAPELUSZE DAMSKIE
ze skśry, aksamitu, bc?ty I ceraty 

jul od 100.000  mkp — ąyleca- P R A C C W N I i I  K / f P E L U S Z Y

Krarków, ulica r i o r j o n s k a  L. 13 
M. p., olięyny, schedy w  podwemHi.

P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  
m o d n i a r s k i c .

&&9&0 9 9 — — 9 0 9 9 9 9 9 9 9  * » 2 * <  f  bmW43W*!&'Xrf>G<»Q' d««C  6 "  .1  •  « M « «

W O R M I K  2 ^ 0  [ E S  I
•  « »  e » « « « O T 9 « M « 9 » e « e M M O M e e 3

Wa«re! i muzea.
Tm a f h  L ró li IW .kl na Wawelu zwiedtaó można od godziny 

9 do. ^iprolfu. ZarzM Zamfen Królewskiego teł. 1262). G ro b y  k r t *K - l ik ł .r  _ '_!_ił  —__  l ... k  o- ■« u a n if t ln

J|jikio_ ni s tal. 188, ) warte 
j ę t  i jflzj^ąaic oi gsdz. 10—2. ji: • »■ Trfka bf. J«rs3*leg«,- -  ld z lap iau ju s i, o tw site z wyj»<.xiem wiórków 

cod sienni > od godz. 10-^8. D a m  .  m u e n m  J a r  s 
ą^a 4 i dzieła i zbiory misfrza. otwarte todziv-nnie od 10—2. 
" c i j |  t .  zw . P n n S s ł b ra d s y  ? lo  zabytek
y z końca XV i XVI w., w lećfe ot warty p *ły dzień, 

zimowjeb z, zgłosaeaiem się w kancolarji ^nujnumej 
5 osób). W ioń W a r ia c k a  w lecie otwarta codziennie od godz. 10— 12, 
w BitMtącaćh ztniuwyr.h za zgłoszeniem s ę d  kasie muzealnej w Su- 
k ienricacŁ  B a i e t m  C z a r to ry s k lc b , P ijarska 6, otw art dla twie- 
drtjącYCh we* wtorki i p iątki od gsdz. 9—1 w połudi e, o ile w te dni 
nie przypadną święta.' ££i6,SKi > S P nzsaaa p rz e m y s ło w e , Smoleńsk 9, 
teł. 13£9. otwarto od l o - l .  V r t n r  e n i0 5 r 9» icza9, na W awelu 
otwarte sodziennie. Wjr» ław a  T o w a r z y u tu a  i t a l  p i^ u u p e h  pl. 
Szc^sąjjsk i 1, tel. 8, otw arta codziennie od godz. 10- i  W y s ta w i 
?rze*s p  a D ^ u lu e ^ o  L ig i p o m o r y  p rz e m y s ło w e j  nl. Straszew 
dllego v-‘stę‘p wolny od godz. 9 -*-1 i od 3—6.

Wtadzc:
W ojetw ćM jtw o nl. BaszteWi L. 2(5, teł. 1141; ff'sdz. prayjed: 

wojewoda i j . l l —1, godz. urzęd.: od S—3, d is strdó ud 10—1. Bi * 
r o ł tw o  łjr t tO W S k Je , ul. Starowiślna L. 13, teł. 1564; godziny przy- 
H starsśfa od 11—1. godz, urzęd.: od 8—3, Jla  stro'n i  10—L 
n g i i t r a t ,  plac W W . Świętych L. 3, tel. 46; godz. f r Tyjęń w piezy- 
dium m iasta ód 13— 2 z wyjątkiem niedziel i św iąt; g~i2f'>» i rzędową 
ot* §p-2. l y r o k u j a  k o le i  p a a a le  rw y ć b , plac Matejki L. 12, telefen
^458; godziny przyjaó: prezes dyrekcji od 11—1, godz, urzęd.: od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i św iit. D y re k c ja  p o lic ll ,  n!. Kr«pL:._a L. 34, 
W jfoą  458; gadziny urzędowe: od 8—3. Izba a k a J h 0 V l (włads*. .kar­
bowa M jrś f ln e ji  na województwo kraaows^io) ul. Htlclow 2, p.,

Hr 1 rejper Izby przyjmuje s t r n y  codziennie od godziny 
i a £ T z  # j jJ to o g j  nadzie l i św iąt; w biurach godziny dla btronod 11—1.

~Pj}ieę£i pterwszorzędne inslrunrienta

Sk3a>I> łcrtspiaait/.

O r i g i E K s t i . *

i innyjęji tifm po fabrycznych cęnąch

Cbuwie.

Ppliłi(i? Hachs]
uL fw. Tsmasia 1. 9. 

Bajgazyn i pracownia obnivia 
d amebie jo , męskiego i i t ie -  

c lp e rę p .
Najnowsze fasony angielskie, fran­
cuskie, warszawskie, stale a .  skła­

dzie w wielkim wyborze.

O B U W I E
po bardzo przystępnych r.enach 

poleca znana solidna firma; 
(MIEL BRA?

Kroków, od. I tiro w lś lm  1. 6.

KONKURENCYJNA 
P R A C O " NU A S Z E W S K A

A .  F A Ł K i
K r a k ó iv , R j n e k  g ł .  3 0 , 11*
EOTSCKE 3lS*DlEC3lSEC»ezDlE: “SO»SEJ<

Zakłady kosmetyczne.

Zakład 
kosm etyerno - fryzjersk i

Fr. Budziaśzek
Kraków, ul. Grodzka 3, I. p.

kupnie
obcięte włoiy i wyczeszki.

Zakłady krawieckie.

Konc. przez ministerstwo 
oś w. publ.

Wyższa szkoła kroju 1 szycia
Józefy Zablelskiej

Kraków, iri. św. Krzyża 7 
otw i-ra knrss kroju i szycia 
1 i 15 każdego miesiąca.

M a g a z y n  
ubiorów wojskowych 

i cywilnych

f f l n u a t e g g  Ż m u d ?
Kraków, ul. św . T o m asza  21.

£JYSZ3llJC3lSaf>Cr3J»E01SZJtBZ3»Łat*5a«

Pracownie

jS  Najdokładniejsie formy na 
suknie damskie można na­
być tylko w pracowni sukien

„ A N T O N I N A *
Kraków, ul. Irupnicza 22 

oficyny C.
Na prowincję za zaliczką.

Zakłady tapicerakie. 

© T * M N Y
garnitury salonowe, kanapki roz­
kładane, wózki .dziocię -o. sprzedaje 
tanio; przyjmuje wszelkie przeróbki, 
ritc& aw lcT ,, u l .  M ik o ła js k a  7 
ea iE P u  oiszarasm a ai s o i a a s a i a t a

W ó z H i.

W. -U  dzloclrcs
własnego wyrobu, solidnie wykonana 
i łóżka s tu d en ck i — sprzedaje ;
Słusarnia W. OoŁ. blowakiofio j

Kraków, ul. św. Tomasza 17.
<f Tjc3Km>ca;tcza 3 icsvcrB>n3'**Jr:i_s

M a g a z y n y  m ó d .

Kdpblusze, wstążki, fantazja
poleca

H e le n a  Popiel, F loriańska 3, of.
Przyjmuje przeróbki. Ceny przystępne. 
wr^rsiwaiansErwjisoisijieoiEaisoi

rarkiarnje tfhemiczne.
P rzyjmuję do farbowania i ciia- 

7” cznegc czyszczenia wszelką 
garderobę, któią wykonuję na żą­
danie ao 24 godzin. Sclnn»angnw«, 
Kraków, ul. Giodzka 71, naprzeciw 
Hotelu „Royal".
aw E «s»Ł *p«s i»«srxecww«iiswrs3ł

R e w iz ja ^  ! j s ó w .
Biuro rewizji ło s i w przy 

Domu ln fo rm o -cy jn y ib  E ib en - 
schiitz, Rynek 8.

Z 1 !&uy z!ofuicza. Biura kupna i aprzodaiy.

Spółka ijo tn ic ia
H n k ó f r ,  u l, R a js k a  4

kupuje stare, używane, sztu­
czne eęi>>, złoto i srebro. Wy­
konuje biżnterje na żądanie 

w 24 godzinach.

ZĘBYSZTUCZNE
brylanty, złoto, srebra, pla.ynę 
knpuję, płacąc uft z>b lUO.OOO 

mk^. i wyżej.
Zegarmistrz Land a u

Kraków, ul. Sienna 17.

 alSCWS PMC33SZ3I JSpiEOrsDSSaiSOl

Bielizna.
Od 500.000 mkp.

K O S ZU LE  M ĘSK IE
sprzedaje reklamowo:

rugo Weinniann, Kruków, Sl&iswiśliia 6
>G£>CZaS0lEC*£O< £ E«Srj<S2̂ EOIE2DJ

K iaau
—

wiła® „O p jK ka‘“  nl. Zielona 17. 
Esysty zysL dlr inwalidów wojea- 
iłych.’ FrzeJstaWionia cSdziennic od 
srodz. 5-tej, w świętą od 3-cisj.

n a n a j b o g a c i e j  z a o p a t r z o n y  ^ k r l a d  f o r t e p i a n ó w

y ^ j a a  ■i * i . i^ L lb  n a s t

„ U c rc tu " lć ć MEinro kapnai speze ■ 
ńaży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i rrty jm nje do aupna.
Todwale 3, obuk pcoaty.

i >3saz3Mcza,jci2ji>Qiae«3«craK33En»!
Z a h a w L Ł

jP R A C O W N I A
j a r ty s ty c z n y c h  z a b u w e k

| j Towarzystw® popierania przomysłu 
 ̂kobiecego Kraków, Franciszkańika 4

Eułjrmicstcsiicjs a ECUfcSfKiałuaEfai

DRUKARNIA
L ITER A C KA

w Krekowie 
ul. Jagiellońska 10, teL 40 i

przyjm uje

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.
i*

Maszyny posp ieszne  
i rotacyjne.

R o k  a s a Ł  1 H 8 0 u l .  ś w .  k u n y  3

Fachowa, solidna obsługa. — iO-latnra 
gwarancja. — Ko r z y s t ne  warunki,

F O R T E P I A N  y J  
P I A N 1 N T A .

'V* “  W IU" 1 !> 11 -------  r' - - -
K Drukłi t̂i Literackiej w KidkPwie, id Jrgu ń«fcg L. 10. Rządca drukami L. K, Górald,


